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Przedpłata A/ynosi:
w Krakowie:

miesięcznie 1 zlr. 35 cnt., kwartalnie 4  zlr., 
półrocznie 8 zlr., rocznie l(i zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza się ]5  cnt. 
miesięcznie.

Ne prowinaji I w całej nionarchji Austro-Węg.:
miesięcznie 1 zlr. 70 cnt., kwartalnie 5 zlr., 

półrocznie 10 zlr., rocznie 2C zlr.
Numer pojedyńczy 6 cnt. na prowincji 10 cnt.

W m m  p o l s k i

wychodzi codziennie o godzinie 3 reno.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pii.rwszy raz 10 cnt., ze następne po O cnt. 
D robne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cni. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadestane“ 20 cnt. od wiersza.

Adres dla telegramów:
„K U R JE R  P u LS K l“  — KRAKÓW-

Rękopisów Redakcja nie zwraca.
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Z  bieżącej chwili.
Rozprawy o lanawerze v. Izbic zrlitawjkiej. — Se- 
para .yz_i syrinij.skb — H rrz  staja przed sądem. — 
Zapowiedziany referat komńji pauaniskiej — Były 
minister torysowiki namawia lojalistów irlandzk cii 
do buntu. — Cnapi skompromitówaLy. — Wiązaika 
wiadooiości Zykfiazpanii. ltasyjski. łapówka dla 
ks. Aleksandra Rottenberga, która ugrzęzła po 

drodze.

Izba posłów zantawska'obraduje nad bu
dżetem obrony krajowej. Poseł Toth ubo
lewał, iż w ATfffderrm Ludoviea niektóre 
pizedmioty wykładane były po niemiecku. 
Helfy twierdził, iż w iandwerze zamało krze
wi się ducKa narodowego. Hr. Pongracz 
przypominał, iż sam cesarz nad tem czu
wa. Kiedy podczas manewrów pod Koszy
cami jeden z komendantów landwery roz
począć 'raport swój w języku niemieckim, 
cesb%xprzerwał mu, polecając, aby mówi! 
po madjahsku. Podziwu godną jesl konse 
kweiicja, z jaką Madjarzy walczą o każdą 
najmniejszą zdobycz narodow ą, o każdy 
w y r a z  ireledw ie niadjarski, o każdą pi^dż 

jkfflfii, jaką radziny Zagarnąć. A
feyrm. zbierają'się Serbowie na^y i el

ki 'wi’ec, który puweźiTjjfc, rezolucję żąd^iąćą 
odłączenia Syrmii o d fh io a e ji i przywi ,ce^ 
nia Łlrojvodiny.

Herz rtfosię lepiej. Ma zamiar stawić się 
aobrowo1'. ' przed sędzią na Bowstreet w.: 
Londynie, *Herz dowodzić b ęd zie‘swej. nie 
wmnosci opierając się na licznych doku
mentach.

Pani fioltu zażądała separacji Jobr swych 
od mężowskich # ■*

Dzienniki francuskie nader chłodno wi
tają gabinei Bupuyib§o. Figaro  uderza na 
Carnota, któiy 'ffiląpeffisolfflroimi widzimi
się i powierztjr, rzą^yłr^aju ludziom sobie 
powolnym, ale miernym

Vallć, referent komisji panamskiej, oświad
czył interwiewującemr go członkowi redai 
uji mdnego z pism paryskich, iż postawi 
imieniem komisji wniosek, uwalniający wszy
stkich postavvionych przez Delahaye’a. w stan 
oskarżenia, Śledztwo- nić wykazało żadnych 
faktów przekupstwa w Izbie, Oskarżenie 
było aktem lekkomyślnym, wyrokiem fero
wanym bez dowodów, nawet, bez tz. ,ndi- 
ejów. Sprawę Baihaul a wyłącza Valió n a j  
zupełniej, jesl. to wypadek oderwany, bez
przykładny. >

iógodme z zapowiedziami, odbyły się w 
tlniu 4 b. m. t. j. we wtorek wielkanocny 
demonstracje „antydysrupcjomsiyczne11 w  
Belfaście. Przedmiotem szczególniejszej ow a
cji był Artur Ballour, były minister dla 
spraw Irląnciji w  gabinecie torysowSFim, 
bliski kuzyn hr Salisbury’ego Zaproszony 
przez umyślną deputację, przybył w ponie
działek dnia 3 b. rn. do Ulandji, wysiada
jąc na ląd w Larne. Już w Larne oczeki
wały go tłumy ludności orańżyslcwskiej. 
Przejazd przez ulice Belfastu do Mount- 
Stewart, posiadłości lorda Londonderij ego, 
który gościć miał Balfoura, stał się praw 
dziwym pochodem byumfalnym. Konie wy- 
przężono. Entuzjaści własnemi ramionami 
ciągnęli powóz, w klórym Balfourowi towa
rzyszyli lord major Belfastu i lord Loa lon- 
derry. W Newtonnards witała gościa lon
dyńskiego deputacja unjoiiislyczna,. przed

kładając mu adres zaopatrzony wielu tysią 
cami podpisow. Odpowiadając Balfour, 
rzekł co następuje : Uważa sie za przed
stawiciela opinji znacznej większości naro
du angielsKiego, która potępia idee dysrup- 
cji t. j. rozerwania Ojczyzny (tak zowią 
unjouisci homerule). Anglja nie dopuści, 
aby jej właśni rodacy, lojaliści Ulsteru, 
mieli być wydani na łaskę i niełaskę nacjo
nalistom irlandzkim z południa i zachodu 
wyspy. Powołując się na swoje własne d o 
świadczenie, Mallour twierdził, iż dobrobyt 
Irlandji zapewnić tylko nmże zarząd z ze 
wnątrz i surowe sądownictwo. Inaczej wy
spa popadnie w star. anarchji i t d i t. d. 
Nazajutrz obchód przybrał jeszcze wspa
nialszą eecnę. Pochód złożony z korpora 
cyj , przedstawicielstw gmin, personelów  
nauczycielskich szkół i młodzieży szkolnej, 
wraz z wielu tysiącami luźnych uczestni
ków, dosięgał cyfry 50 000 osób. Wśród 
dźwięków muzyki przesuwała c.ę ta krążąca 
demonstruija przez trzy godziny przez ulice 
miasta. ÓV chwili stosownej zabrał głos 
Ballour. -jrtyły naczelnik rządu v  Irlandji 
wyraził iż, ż rwi - w szelka nadzielę, że 
Ulster nie* zn ajd zlu su r w potrzebie chwy
cenia za b%ń celertrkihę&riy swych swobód  

^naruszonych. W żadnym razie jednak za
pominać nie należy, iż t o ,  c o  w o l n o  u 

^ z^ fónfć p r z e c i w  k r ó l o w i  - t y r a n o 
w i ,  t o  t a k ż e  j e s t  d o z  w e l o n e m ,  j e  
,ś-l i t v r a n k ą j e s t  w i ę k s z o ś ć  p a r ł a -  
i n e n  ti' Były to słowa, które brzmią 
\v^rostj jako podburzanie do buntu. Czy 
lir? iSalisbury i jego kuzyn Balfour zdają 
śob'l.e sprawę z tego, co czynią, czy dzia
łają rozmyślnie, ocenić trudno, to pewna, 
iż w d ają  się w grę bardzo niebezpieczną. 
Widocznem jest, iż unjoniści angielscy nie 
widząc dróg, . aby pokojowo powstrzymać 
postęp idei liomerule’11, gotowi są chwycić 
się środków ostatecznych. Bardzo być .no
że, iż cel swój osiągną. Jeśli prezydenci 
rmnisterstw torysowskich. i ministrowie dla 
spraw Irlandji .w biały dzień na ulicy mó 
wią o zbrojnym oporze, czy ziarno , to nie 
padnie na p lenny. grunt, wsrod tłumów, 
słuchających wskazówek swych lmder'ów. 
W razie rokoszu lojalislycznego (dziwne 
zestawienie wyrazów), nacjonaliści zapewne 
nie pozostaną dłużni odpowiedzi. Tak więc 
dla Irlandji najbliższa przyszłość zapowiada 
się chmurnie, grożąc nawałnicą, której prze
biegu i końca przewidzieć trudno.

Sprawi panamska skompromitowała Cri
spiego doszczętnie, pomimu wszelkich za
przeczeń i.w ykrętów . Jak wiadomo, wyka
zało się, iż Reinach wypłacił był Crispiemu 
50.000 franków na polecenie Herza. Organ 
Crispiego, Biform a  wyjaśriała, iż Crispi do
stał tę kwotę za usługi obrończe. W obec 
lęgu oświadczenia katolicka ltu.Ua ren ie , 
wychodząca w Turynie, ogłosiła listy, z któ
rych wynikało, iż pieniądze te zostały wy
płacone w czasie, kiedy Herz ubiegał się 
o order św. Maurycego włoski, po dosto
jeństwie drugi z kolei, jakim rozpurządza 
rząd włoski.

PHforma autentyczności listów nie mogąc 
zaprzeczyć, opublikowała inne listy, z któ
rych wynikało, iż właśnie Crispi robił Her- 
zowi trudności. Crispi ze swej strony przy
znał iż. dekret odnośny był już w ygolowa  
ny, ale że go zniszczył pu dokładniejszem  
wglądnięeiu. Teraz Rudini, następca Cri

spiego w urzędowaniu, oznajmia publicznie, 
iż to o n  d o p i e r o  z n i s z c z y ł  d e k re t ,
0 k t ó r y m  m ó w i  C r i s p i .  Źe zatem Herz 
nie nosi dziś na piersiach orderu św. Mau
rycego, przeszkodził temu tylko upadek ga
binetu Crispiego. Zresztą wszystko było u 
kartowane Rewelacje Rudiniego zabijają 
w opinji publicznej Crispiego.

Ustępujący dyrektor banku sycylijskiego, 
senator ks. Verauia rozpoczął w swoim  
dzienniku II Gibus walkę z rządem, które
mu przypisuje, iż poniszczył liczne banni, 
starając się tylko o dobro banku narodo
wego. Polemika bud",i mało zajęcia, tern 
bardziej, iż już teraz niektóre rewelacja 
Verdury spotkały się z silnemi zaprzecze
niami

Wiązanka wiadomości z Hiszpanjr De 
putowany Salmeron, republikanin, odmówił 
złożenia przysięgi r.a wierność kroiowej. 
W ywoła to zatarg parlamentarny. Minister 
prezydent Sagasta ba zebraniu członków  
Izb zaliczających s’ę do większości, zape
wniał, iż stan linansuwy kraju przedstawia 
się w Korzysrnem świetle. 7gromadzenie 
wybrało kandydatem na prezydenta Izby 
posłów obecnego ministra spraw zagrani
cznych Armigo. Tekę spiaw  zagranicznych 
obejmie po nim prowizorycznie Sagasta. 
Wrzenie w Katalonji nie ustaje- W ysłane 
zostały posiłki dla wzmocnienia załóg ram 
obozujących. Lękając się rozruchów w dniu
1 maja, rząd zabroni obchodu śvuęta robo
tniczego w całem państwie. Przeciw kom
binacji ministerjalnej Meline oświadczyła 
się namiętnie cała p asa hiszpańska bez 
względu na barwę polityczną. Protekcjo
nizm francuski, którego Meline j< st wyubra- 
zicielem, popchnąłby Hiszpanję w objęcia 
Trójprz/micrza

W fajnych dokumentach dyplomacji ro
syjskiej, jakie ogłos.zała.Btoóocła przez czas 
dłuższy!, otrzymawszy ich ćdpisy za po
średnictwem Jacobsohna, znajdowała się 
wzmianka, iż ks. A leksander Rattenberg od 
1881 r. pobierał roczną pensję od cara w  
Kwocie 100.000 rubli, jako suhwencję. Obe
cnie Swoboda czuje się w obowiązku spro
stowania powyżej pr_ytóczonej informacji 
o tyle, iż autentyczność ustępu, w którym 
się- t»na mieści- jest mi watpbw ą, badania 
jednak specjalnie w celu stwierdzenia w. tej 
kwestji prawdy, doprowadziły do rezultatu, 
iż rząd centralny rosyjski uważał za po
trzebne w oczach swoich podwładnych fał
szywie przedstawiać ks Bąttenberga jako 
płatna carską kreaturę. Zupełnie inną opi
nię o ks. Aleksandrze żywiła zawsze Buł- 
garja. Zresztą pogłoski o rzekomem sub
wencjonowaniu ks. Battenberga przez rząd 
rosyjski pojawiają się nie po raz pierwszy 
Jeszcze vV 1889 r. dem entował je ks. Bat- 
tenberg w jednein z pism codziennych, 
wychodzących w Gracu. W grudniu 1889 1 , 
opowiadał ks. Baitenberg osobie, której 
zeznaniu wiarogudności odmówić nie po
dobna, iż w stucie subwencję dla niego 
car przed |aty był ustanowił na wniosek  
ministrów, on jednakże żadnej gotówki do 
tej pory nie widz:ał. Go się z pieniędzmi 
na ten cel asygnowanemi działo, o tem wie 
chyba byłe poselstwo rosyjskie w Sufji. 
Car był jakoby pewny, iz książę pensję p o
biera, i właśni" dlatego czuł się lak obu
rzony na człowieka, który będąc przezeń 
subwencjonowany, pomimo ło staje mu nie 
ustannie na drodze.

Rosyjskie gazety stwierdzają, iż Anglia 
w porozumieniu z Chinami zajęła chanat 
Kandżut, do tej chw Ii zaw:",ły od Chin. Da
je to sposobność prasie rosyjskiej do wy
wodów na temat aktualności sprawy pa- 
mirskiej. Pamir wmieu być kompensatą dla 
Rosji za Kandżut.

Z  k u ź n i pi^ka sinej.

Alonte-Curlo I  kwietnia.
Pozwolicie szanowni czytelnicy Kurjera  

Polskiego, ż * wam prześlę kilka słów z nad 
brzegów szafirowego racrza Śródziemnego, 
z krainy wiecznej wiosny, gdzie cytryny, po
marańcze i drzewa oliwkowe zapełniają gę
sto lasy, a cała natura stroi się codziennie 
w szaty świąteczne dla przyjęcia setek ty
sięcy turystów, przybywających ze wszyst
kich stron obydwóch półkul naszej ziemi.

Jest to rzeczywiście urocza kraina i p o
cząwszy od Genri, aż po samą Niceę i da
lej do Marsylji, przedstawia się jako je 
den wielki ogród, pełny drzew i kwiatów  
egzotycznych, o których my w zimnej Pol
sce naweL nie mamy przybliżonego pojęcia. 
Wszystko tu bujnie się rozrasta, strzela w y
soko pod obłoki, a stopy nasze stąpają cią
gle po miękkim, wzorzystym kobiercu, przy
strojonym w barwy o żywych i krzyczących 
kolorach.

Zacząwszy od listopada, życi ? tu wre sza
lenie. Nie mówiąc już o Nicei, jako stacji 
klimatycznej, do której się ściągają całe le- 
gjony cliorych na piersi i gości żądnych 
zab„w j, księstwo Monaco przygarnia do 
siebie innego rodzaj i podróżnych. Jeżeli w 
stolicy depŁrtamentu Alpes m aritinies, my 
ślą tylko o balach rautach, maskaradach i 
wyścigach, to w  Monte Carlo zajmują się 
przeważnie sportem innego rodzaju. Tutaj 
gra w rouge i nm r wraz ze starą, jak świai, 
ruletą, z.im uje umysły wszystkich i gdy się 
wejdzie do salonów, tak zwanych „konwer- 
sacyjnycłfi‘, przedstawia się widowisko cizi 
wne, niepojęte dla zm ysłów przeciętnego 
człowieka. Dłuęje stoły, przykryte zięlnnem  
suknem, oblężone przez chciwych graczy, 
m*ędzy którymi spotykamy wiele pięknych i. 
młodych kobiet, cisza jak w świątyni, prze
rywana brzęki, m złota i stereotypowemi 
słowami krupjeća: Messieurs 1 faites le jeu !  
L p jen  est fa it!  to jest pierwsze wrażenie, 
jakie odnosimy na samym wstępie.

Zbliżamy cię do stełow  i widzimy do 
czego może przyprowadzić namiętność. W szy
scy grają bez upamiętania. Na jedną kartę 
stawiają znaczne kwoty, a nzjonomje, je 
dne ponure, drugie zirnne, inne rozgorą
czkowane. dają ogromne studjuin dla psy- 
cnologa. Nigdzie, więcej charakter człowię  
ku nie odkrywa się, jak przy grze w karty. 
TuLą, niKt nie potrafi grac komedji, bo ner
wy mu na nią nie^ pozwalają i każdy po
kazuje się takim, ,akim jest w rzeczywi
stości. Doważny staruszek, ozdobiony w stą
żeczką legji honorowej, zaciska kurczowo 
palce, i gdy przegr^., wymawia po cichu 
jakieś przekleństwo. Obok niego piękna 
kobieta, w kapeluszu przerzuconym na tył 
głcwy, podwaja ciągle stawki i bez upa- 
miętania rzuca na stół pełne garście ban

knotów. Twarz rozpalona, oczy zaczerwie
nione. nic słyszy i n.e widzi, co sie około 
niej dzieje i tylko wytężonym wzrokiem 
patrzy się na karty przelatujące w ręku 
krupiera. Dniej leszcze jakiś ilondyr, w 
śrenmm wieku stawia pu kilka ludwików i 
każdym raze~  nakłuwa na karcie kolor 
wychodząca Ten gra w edług systemu z 
góry obmyślanego.

Blisko niego =iedzi mężczyzna i kobieta. 
Naraz słyszę słowa czysto polskie:

— Jasiu! nie masz szczęścia Chodźmy.
— N’e mogę. Przegiąłem  juz tyle, muszę 

się odbić koniecznie.
Przystanąłem zaciekawiony. Fortuna je 

dnak nie spizyRła memu rodakowi, bo cią
gle torby podróżnej wyjmował pieniądze. 
Zona perswadowała, or  nie słuchał, a re
zultat pokazał się bardzo smutny, bo po 
półgodzinnej walce z losem znwzięiym, tor 
ba okazała się próżną i pan Jan 'inkląwszy 
w naszym rodzinnym języku: „Niech was
jasny p   trzaśnie! podał rękę pani i
obydwoje wyszli.

Naraz w parku strzał pada. Wszyscy się 
gwałow nie poruszyli, lecz mało kto opuścił 
zielony stół. W ybiegłem szybko i zobaczy • 
łern kilku służących, niosących bezwładne 
ciało młodego człowieka.

—  Co się stało ? — zapylałem.
— A nic — odpowie stojący obok mnie 

gentleman, o wyrazistych rysach angielskich. 
To mój nawet znajomy Hawry Tockblidge. 
Przegrał w ow^ch dniach całą fortunę i 
uważał za stosowne wynieść sie do lepsze
go świata, gdzie nie mają rulety.

— Pan tak obojętnie mówisz ?
— Moj panie! tu w Monte Carlo podo

bne wypadki, przytrafiają się codziennie i 
trzeba być na to filozofem.

Odszedłem oburzony. .Jednakowoż Anglik 
m ówił prawdę. Samobójstwa w tei jaskini 
mnożą się ogromnie, lecz policja zs.ęcia 
Monaco starannie je  ukrywa, a prząkupiune 
dzienniKi w Nicei rzadko , o nich . wspom i
nają. Bez pogrzebu i ostentacji zakopują 
go gdzieś za cmentarzem i na drug dzień 
nikt już .o nirr nie mówi Gorączaa żdoby- 
cia złota pochiania wszystkie umysły i nie 
ma czasu na zajmowanie się takiem b a 
gatelkam i1.

Dzisiejsze księstwo Monaco bardzo szyb
ko się rozrasfa. W "OKu 1865 liczyło zale
dwie jJ 5*8 mieszkańców, dziś już cyfra 
ludności przeszła 40.001). Miasto ~auio roz
łożone jest ną górze skalistej, nad którem 
dominuje ątarożytna rezydencja księ'ia pa
nującego, obwiedziona murrmi, blankami 
i przyozdobioną, wewnątrz freskami Cara- 
vaggiego. Znajduje się w niej wiele dzieł 
sztuki i nadzwyczaj starannie jest utrzymy
waną Na podwórzu stoją działa i stosy kul. 
lecz każdy przechodzący uśmiecha się i 
wzrusza ramionami, bo te dziana są bardzo 
niewinne i nikomu szkody nie wyrządziły. 
W 1867 r. wybuchła w Monaco rewolucja, 
gdyż panujący książę Karo* III przyciśnięty

fugami, chr ał nałożyć podatek na ohwki.. 
Mieszkańcy się oparli, rozbroili c.rir)ę lmjo- 
wą i gwardje liczące razem 1)8 żołnierzy 
i dopiero, interwencja dwóch banljonów  
francuskiego i włoskiego położyła-kr"= te 
mu ntekrwawemu zanurzeniu. lecnU =ią- 
że pobiera od sukccsoiow BKn a, 1 z go 
właściciela domu gry, przeszło 2,000.0' tan- 
ków renty i ta kwota stanowi jeg® jedyny

W k S t i i  B g c H h
P O W I E Ś Ć

PR Z E Z

i> ra- § ó z e fa  gjrlóttftikicgo.

(Ciąg dalszy).

Wypru.v.WBzy ten list Jo Ramskiego, napisał je 
szcze kilka słów do żony, zawiadamiając ja, że wskutek 
nawału roboty wieczorem dopiero p o w i-c i do domu. 
Posłańcow i zalecił nrzytem. aby powiedział żonie, że 
mu list dał do odniesienia woźny sądowy.

— To ją upew n-, że mnie w biurze zatrzymano, 
mówił do siebie uspokojony radca, zabierając się do 
wypicia szklanki herbaty.

Ramski siedział w tym czasie przy kawie w po- 
ż^ju swej żony Julji, spieiajr.c się z nią o lokację 
swych oszczędności. Pani Julja chciał.1 je obrócić na 
'" zb u d ow an ie oficyn w nabytym medawno domu, 

w * .8 tJ'8mski chciał zakupić papiery wartościo 
■ n rozmowie małżonków brał równ’ ?ż u d z ia ł.nło- 

Ramskiego pan Józef Kamocki, który był 
cję z jc™  ̂ 11 nńuczyeielem ich dzieci i zląd zrył

do m ęża1- / j B B M I  l i  3  mówiła pani Jul a
dawno wzmocnA mury" f  H  * ma^,strat kazał Już

czynien.aZ \Viebz.. f e f B n  S S  S‘J? - f c l  z|  nmią do
-  Wątpia bard™ ^  ™eJsk;m-bardzo, czy z czarnego da się zrobić

białe. Przecież urzędnicy są odpowiedzialni za swoje 
czynności.

— Żleby ten wyszedł, któryby ze mną walkę 
rozpuczął. Spytaj pana Józefa, że w cz.em ja jestem, 
na mojem musi stanąć.

—  Pan protesor zrobi co zechce —  odezwał się 
niechętnie Ramucki. 1

—  Ale niury mimo to runą i jeszcze nieszczę
ście jakie ztąd wyniknie — odparła pani Julja

—j Największe nieszczęście z kobietami, które 
rozprawiają o tem, czego nie rozumią.

— Niechże pan. Józef powie, czy warto uciekać, 
się dc dróg krętych, gdy przyjemniej i korzystniej 
mieć dom odnowiony. , .

— Broniłbym zdania pani konsyljarzowej — nie
śmiało przemówił Kamocki.

— Bo jesteś idealista i nie rozumiesz, co zna
czy gotówka dla człowieka z giową.

W tej chwili przyniesiono list Crzesickiego.
Ramski przeczytał i podał żonie..
— Od Grzesickiego.
Kamocki drgnął.
— Ojciec pańskiej panny prowadzi ją na b J e , 

a sani już na pierwszego pożycza pieniądze — dodał 
Ramski r,e złośliwym iśmiecfirm.

Młudy asystent p o czerw ien ił.
— Ależ to niepodobna — ozwał się po ihwili.

Podaj Julko list panu Józefowi, niech go
przeczyta.

—  Biedny człowiek, musiało mu sie wy darzyć 
nieszczęście —\  mówił Kamock. po przeczj!; _fliu listu, 
może chory? trzebaby posłańca zapytać^

Pani Julja była tego samego zdania.
Mimo opozycji Ramskiego przywołana posłrrca, 

który wyjaśnił, że list przynosi z kaw ain i wedeuskiej 
od jednego pena, który tam czeka na odpowiedź.

—  Pewni j w karty przegrał — zakonkludował 
R:.mski, dla takich ludzi nie myślę krzywdzić moich 
dzieci.

— Ależ on nie grywa nigdy wysoko. To czło
wiek bardzo prawy.

— Dziękuję za te jego prawość, gdy me odw a
gę apelować do mojej kieszeni. Zkąd data?

—  To niech pan mnie pożyczy.
— Widzę, że te amory zgubią pana zupełnie, 

ale r is  mieszam się do tego kiedy pan słuchać nie 
chce, służę panu jednom iesięczną pensją po raz pier
wszy i ostatni

To mówiąc wydobył Ramski z grubego pularesu 
nabitego rieniędzm i trzydzieści złr. i wrorzajac je Ka- 
mockiemu — rzek ł:

— Nie potrzebujesz pan powtarzać Grzesicl ieinu, 
cośmy tu o nim mówili. Odpiszę mu zaraz naigrze- 
czniej, bo nie chcę sobie robić wroga. Swoją drogą 
niech mnie Bog broni od takich znajomości,

Asystent zatrząsł się z gniewu. Ramski zmiarko 
wał się i dodał

— Nie chcę mu przez to ubliżyć, niech pan w ie
rzy. Cenię go sare bardzo wysoko. Ale na rozm ży- 
czanie nie mam pieniędzy.

W kwadrans po tej scem e, czytał Grzesieki na- 
slępującą odpowiedz Ram skiego.

„ Drogi kolego. Czasy są tak ciężaie, że w nie
zbędnych wydatkach domowych musiałem sam zapro
wadzić oszczędności Dom mi "ię przyte i  wali, a nie 
mam gc czem odnowić. Przebacz mi więc, że ci nie 
mogę pomódz w twej potrzebie, ale Bóg świadkiem, 
że tylko w łrsne kłopoty dyktują mi taką odpowiedź. 
Twój najwdzięczniejszy całem sercem oddany

Ram ?ki“.
Grzesieki nie dokończył jeszcze czytania listu, gdy 

się zjawił przed nim Kamock;.

Obai przywitali się z nadzwyczajnem zaKiopma- 
niem Grzesieki rąd był uciec w t j chwi1 f 'zeó ca - 
łyi światem u zwłasreza przed bliższymi swego do
mu unmomymi, Eamocki zaś p-aenął mówić szczerze 
i o warcie, i  stracił wszelką-dc ;ego odwagę, stanąw
szy irzed ladcą Uczuł się nader mamezkiE wobec 
s ło w ik a ,  któiegc upizeimość nie dopuszczała poufa
łości. Radca zazwyczaj serdeczny w obejściu i tym ra
zem witał wprawdzie m łidego asystenta nader przy- 
ja. nie, atoli cierpienie tak wyrażme przebijało z po
ważnych jego rysów że  Kanmcki nie wieduiał jak ma 
rozmow" nawiązać. Wydawało mp się zuchwalstwem  
poruszanie drażliwej sprawy, o której tylko przypad
kiem się dowiedział.

Grzesieki p.erwszy go zagadnął: t
— Pan zapewne prosto z laboratorjum, po pracy
— Wyszedłem juziś ztamtad nieco wcześniej, 

gdyż musiałem t g ć .  v Homu - u naszego profesora
— Gdzi<* przefcyłano puntf $aiewątpl'wie mój 

list —  dorzucił radćar 7. bolesnym* nh ustach uśmie
chem.

— B; wam tam często, nie mają przedemna ta
jemnic.

L ody tJ o w iek  m ów ił Lo zwolna, jakby sie bał 
każdego śmielszego słowa

"T .Ćdl ryli tedy panu wielką tajemnicę, żt nic 
>am 15iś piei iędzy. Nie , powinno to pana dziwie, 

skoro czasy są tak ciężkie, że nawet taki Ramski jesl 
bez grosza. *

iiainocki, pomimo, że łzy miał w oczach, nie 
m orf się vystrzymać od pogardliwego -ruszenia ramio
nami.

(C iąg dalsry nastąpi).



K U ti J K H. P O L S K I .

Kronika zamiejscowa.
K U R JER  LW OW SKI.

S praw a pamiętnego, podstępnego  napadu,

dochód. Obywatele bowiem nie chcą pła- czypospolitej z  Turcją 1672— 73 z 4 mapa 
cif? podatków, a książę, nauczony smutnem n u ; 8) Iiozwój sztuki wojennej iv Polsce 
doświadczeniem swego ojca, nie życzy so- w wieku X V I ;  bitw a pod Orszą; 9) O zam- 
Lie nowej rewolucji. ' kach; 10) Obrona od T a ta ró w ; 11) Trzy

Łatwo teraz można zrozumieć, dlaczego wojny Batorego z  W ielkiem Księstwem  M o
ta. spelunka łotrów dotąd istnieje? Gdyby skiewskiem. (Wszystko to drukowano w Bi- 
książe zamknął dom gry, zostałby uboższym bnotece W arszawsaiej); 12) Wojna z Woje- 
od najbiedniejszego swego poddanegd, a wodą Wołoskim M ichałem  (drukowana w  
wszelkie reklamacje postronnych mocarstw, Ateneum ); 13) WTojna L itw y  z M oskwą za  I jakiego dopuściła się garstka ramuńskiej mio
nie mają żadnego znaczenia, chyba, żeby Zygm untów  (drukowane w N iw ie), 14) H i- dzieży wspólnie z policją czernowiecką na 
wypowiedziano wojnę i zaanektowano księ- storja A rty lerji Polskiej (drukowana w En- lwowskich Sokołów w ogrodzie Weissa 16 li
stewko. Na ten krok stanowczy nie odważy cyitloped i Powszechne,] nowo wydawanej pea 1892 i\, doczeka się wkrótce już sądowe- 
się Francja, a tem mniej Włochy. W dal- w W arszawie. Jest to skrócenie mającego go wyronu. Dochodzenie trwało dziewięć mie- 
szym więc ciągu będzie trwał rozbój, pro- wyjść dzieła o Artylerji Polskiej). sięo.y głównie z powodu wielkiej liczby świad-
wadzony na szeroką skalę i  mimo nawoły- ! Są lo najwyższego znaczenia ze stery mi- k ó w , których trzeba było przesłuchiwać za po
wań prasy uczciwej, obcy będą się zgrywali litarnej naukowo przyczynki do Historji średnictwem sądów w rozmaitych miejscowo-
i napełniali kieszenie potomków Blanka, z Polskiej, wyświetlające sprawy dziejowe ze ściach Galicji. Rozprawa odbędzie się w naj 
których dwie nadobne córy, wyszły za dwóch stanowiska wojennego, zawierające przytem I bliższych dniach po świętach wielkanocnych 
prawdziwych książąt. Jeden z nich nawet, szczegółowe, strategiczne opisy bitew wyżej greckiego obrządku a prowadzić ją ma sędzia 
skuzyncwany jest blisko z rodziną Bonapar- wymienionych. Wszystkie te opisy bitew p.  Jakubowicz w tut. ni.ej. delegowanym sa- 
tych. Młody zaś pan Blanc posiada naj- autor opracował najściślej krytycznie z naj- dzie karnym, 
piirwszą stajnię wyścigową we Francji i większą starannością, sumiennością i zna- * G. k. Dyrekcja galic. funduszu propinacyj-
zalicza się do najwykwintniejszego iowa jomością rzeczy gruntowną. Niedosyć, ze nego rozpisała publiczną U.yiaeję na dzierża- 
rzystwa nad brzegami Sekwany. j starał się zapoznać ze wszystkiem, co do I vvę prawa propinacji w 106 miejcowuściach

Dla upizyjemnionia pobytu w Monte Car- , lego przedmiotu doszło do nas w ctruku I Galicji,
lo, zarząd domu gry nie szczędzi kosztów lub w rękopismach, zwiedzając wszystkie * Trzeci zjazd lekarzy powiatowych odbędzie

znaczniejsze naukowe zbiory i archiwa pu I się dnia 30 b, .m.  we Lwowie. Obrady toczyć 
bnczne pryw atne, czyniąc wszędzie mo- I się będą nad kwestjami, poruszonemi na po- 
Zulne poszukiwania i dla miłości nauki cier- i przedn cli zjazdach (udziez nad wnioskami, ja-
pliwie znosząc nieraz kapryśne zawiado- J kie pp. lekarze przeszłą w streszczeniu na rę-
wców usposobienia i nieprzychylne uprze- I ce sekretarz zjazdu dr. ODuiłowicza.
dzenia, lecz jeszcze każdej bitwy miejsco- I W tut. sądzie odbyła się wczoraj rozpm
woćć sam osobiście badał, teren mierzył ■ vva publiczna przeciw Franciszce Ihnatowej
i plany sam wykonywał. żonie woźnego sądowego, o zbrodnię oszustw;

Każda z powyżej wymienmnych roZDraw I popełmoną przez wyłudzenie kwoty 72 złr. i 
stanowi w sobie zupełną całość i każda I 14 zir. 70 cl. na szkodę Gyćirgy Kacso, Jun- 
w swoim rodzaju jest arcydziełem (wedle vsa Kokos i Jana Cizmer., wieśniaków z Ujheili. 
zdania takiej powagi w rzeczach wojsko- I Obwiniona, osoba widocznie bardzo pomysło-
wych jak jenerała Edmunda Różyckiego), I ,va, udaia się w pierwszych dniach niarca 1392
obecnie utuli wydane dzieło H istorja Pic  I :lo Ujheili, gdzie poszkodowanych, których jak 
choty Polskiej, łącznie Z następnie mający- I się zdaje opanowała gorączka emigracyjna, na-' 
mi wyjść tomami „Historji Kawalerji, Arty- kłoniła do wyjazdu do Ameryki, przedstawia 
lu j i Urządzeń i urzędów wojskowych “, o I jąc im, że ublwi prdróż bez paszportu i 
któi ych już z tego. co wyszło, można mieć | innych doKumcntów, byle zapłacili jej za trud 
wyobrażenie, słusznie uważać należy za J 70 złr. i koszt||biletn koiejowego 14 złr. 
korunę prac Gzcinajgodnitjszego Pnłkowni- | 70 ent,
CŁ Góiskiego, jednającą mu koronę zasług I Poszkodowani dali się namówić i ; marca
i chwały w literaturze polskiej działu o I 1892 r. wypłacili oszustce pieniądze, która prze-
wojskcwości I wiozła ich z Ujheili przez Ławoczne do Lwo-

Bozbiór szczegółowy i naukowy dzieła I wa, kupiła bilety podróżne do Wiednia i wy 
„llistorju  Piechoty Polskiej“ oczywiście mu- prawiła w podróż, upewniając, że w Wiedniu 
siałby być o wiele obszerniejszy > przeto I agent emigracyjny oczekiwać irli będzie na 
przeki aczałoy zakres tego pisma. Dla szer- dworcu. Tymczasem Już w Krakowie policja 
szej jednak publiczności dostateczną będzie przytrzymała niedoszłych emigrantów, którzy 
wiadomość o wyjściu tego ze wszech miar bez funduszów . papierów legitymacyjnych 
znakomitego dzieła, i ta wzmianKa, że każdy, I puszczali s ię  do nowego świata i zwróciła 
ktc będzie pisał Historję Polski bez tego I ich przez Lwów do Ujheili. „Madjar haraton" 
dzieła się nie obejdzie. Wreszcie chouaż I wrócili do ojczyzny, a pani Francisie lhnat, 
autor rzecz tu traktuje objektywnie , ściśle | po całodziennej rozprawie, na piośbę prokura- 
naukowo, ale tak pięknie i przystępnie i tak I lora SiebelsKiego, mimo wywodów obrońcy dr. 
zajmująco wszystko wyłożył ..e nie tylko I Greka, ofiaro-wal trybunał pod przewodnie!wem 
wojskuwy specjalista, iecz każdy komu je- I radcy Hajderera, jeden miesiąc więzienia nlio 
no miła cnwaia dawnego wojska polskiego, stizonego posiem co tygoonia. 
odczyta je z największą przyjemnością i 
wdz ęozncścią dla autora za wykazanie ze 
stanowiska naćkowo-militarnego znaczenia 
poiskiegu wojska, mającego wielką europej
ską doniosłość.

Dodać tylko wypada, że jakkolwiek autor, 
jak to widać ze wszystkiego, ożywiony naj
gorętszą miłością dla Polski, ale pomimo

i pracy Mamy lut*] wyborową operę i ko 
m ed ję , koncerty dobrej muzyki, wspaniałe 
hotele i znakomite restauracje. W hotelu 
Paryskim ceny bajeczne, dostępne tylko dla 
miljunerów amerykańskich i nabobów indyj
skich. W innych zaś dość nawet mierne, bo 
prawie wszystkie stanowią własność domu 
gry, któremu nie idzie o zyski, lecz o ścią
gnięcie największej liczby podróżnych 

Wracając się jeszcze do panujących, to 
żona księcia t  icja, córka bankiera, jest ko
bietą sercową i w kierunku filanrropijnym 
świadczy wiele dobrego. Na rzecz potrze
bujących urządza ranty, loterja fantowe, 
teatry amatorskie i koncerty. Sama się 
wszystkiem zajmuje i jeżeli ;ej rnąż prowa
dzi dolce far niente, ona pracuje za niego 
i przynajmniej w pewnej części wynagra
dza złe, wyrządzane społeczeństwu przez 
utrzymywanie szulerni. Straty moralne i ma- 
terjalne, jakie ta ostatnia przynosi, są nie- 
cbliczone i tutaj w przedsionku tej kuźni 
piehielnei powinien ty ć  umieszczony posąg 
sprawiedliwości, nietylko z przepasanemi o- 
czyma, ale i ręuami związaneini.

Albatros.

H isto rja Piechoty Polskiej,
przez

f l C m S T A N  T E G O  p Ó R S K I E G U ,

pułkownika, piechoty, p rzed tem  kapitana kwalpr- 
mistrzowstwa genera lnego ,  z dw om a tablicami 
litcgrafowanemi. N akładem księgarni 8 pótki wy
dawniczej polskiej z zasiłkiem Akademji Umie
jętności w Krakowie, in 8-0 1893  w drukarni 

Uniwersyteckiej. K. 3, str. 271.

Położenie geograficzne Polski, pozbawiają
ce ją naturalnych granic i sąsiedztwo ludów  
drapieżnych, czyhających na cudzą własność, 
było przyczyną, że przez cały czas swego 
bytu politycznego Polska zmuszoną była 
nieustanne niemal prowadzić wojny Wpra
wdzie wskutek tych wojen nie mogłv w P ol
sce się rozwinąć tak, jak w innych krajach 
europejskich nauki, kunszfa, rzemiosła, han
del etc., ale zato w najwyższym stopniu  
rozwinął się duch rycerski, tak, że Polska 
przeważnie jest narodem rycerskim. Jakoż 
cała niema) historja Polski jest poniekąd 
historja wojen przez nią prowadzonych w 
obronie swojej ojczyzny od naDasci ościen
nych narodów. I opisem tych wojen p rze
pełnione .iszystkie księgi nasze historyczne, 
pamiętniki, życiorysy, etc. a nawet nasza p o 
ezja i jowieści nasze Z tem wszystkiem  
nasza literatura nie miała dotąd hisforji sa 
mego wojska polsk ego, a bez szczegółowej, 
krytycznej historji wojska, wszystkie opisy 
wojen i stanowczych bitew nie mogły oyc 
doKładne, zw łaszcza, że w większej części 
pisane były przez luchJ albo wcale nieobe- 
znanych z wojskowością, alDo niedostate
czne posiadający w.adomości sztuki w o
jennej.

Lukę tę w literatuize naszej postanowił 
wypełnić wielki miłośnik rzeczy ojczystych, 
przezacny pułkownik Konstanty Górski, 
rnzpuczynając od wydania obecnie 1) H i
storji Piechoty Polskiej, za którą wśład ma 
liastąpic już oddana do druku, 2) H istorja  
K aw alerji, wreszcie 3) H istorja A rtylerji 
(jaz napisana) i 41 H istorja Urządzeń i Urzę
dów wojskowych.

Przeszłość pułkownika Górskiego i studja 
jegu naukowe o wojskowości, jakie podej 
m ował w kraju i za granicą, łącznie z nie- 
pospoliteini zdomośeiami, o jakich świadczą  
jego liczne opisy bitew z przeszłości naszej, 
postawiły go w możności dokonania tego 
iście pomnikowego dzieła, które, gdyby prze
tłumaczono na jaki obcy język, zostrłoby  
należycie ocenione i zajęłoby niepoślednie 
miejsce nawet i w literaturze powszechnej, 
działu o wojskowości.

Konstanty Górski, urodzony 1826 r na 
Podlasiu Zabużańsk'm ukończył, ze stopu lem 
kandydata, Uniwersytet kijowski na W y
dziale m atem atycznym , następnie odnył 
kurs nauk w Wujennej Akademji Peters 
burskiej, poczem w stopn ach do kapitana 
pracował w generalnym sztaDie, wreszcie 
zostawszy pułkownikiem opuścił służbę 
wojskową i zamieszkał w W arszawie, odda
jąc się sturhom naukowym o wojskowości.

Owocem tych prac jego były następne 
obszei I  rozprawy, mianowicie :

1) K lrsi a pod Lecorą , 2) Trzydniow a bi
tw a  pod W arszaw ą r. 1655; 3) B itw a  pod  
Beresteczkiem  z 3 m apam i; 4) B itw a  pod  
B yczyną  osohna odbitka 1888 z mapą i pla
nem ; 5) B itw a  pod G nm waldem  osobna

K U R I E R  P R O W I N C J O N A L N Y
Dw a zloty sokole odbędą się w T a r n o 

polu w dniu 21 i 22 maja rj b. i w Bernie 
w dniu 18 czerwca r. b., na który otrzymały 
już zaproszenia Towarzystw a polskie sokole.

* W  dm u 5 Kwietnia b. r .wybuch! pożar 
w Kodliaje.zykach:'okoto Rudek. Spłonęło prze

to, a n i  n a  w lo s  n ie  z b o czy ł  z d ro g i  p r a w d y ,  I izło 100 zagLód -włościańskich, cerkiew i szko 
m a j ą c  n a  u w a d z e  z n a n e  s ło w o  m ę d r c a  : l  la, spaliło się zaś troje dzieci. 
a m icu s  P la to , mcigis a m ica  neritas. | * W  m. Brodach odbyła w ładza skarbow a

rewizje u tamtejszych kupców, poszukując de- 
W s p o m n ie ć  i o t e m  na leż y ,  że d z ie ło  to  j A audowanych towarów 

w y d a n e  z o s ta ło  s t a r a n i e m  i p rz y c z y n k ie m  | * Znaleziono w Rarańzu zamordowanego
d o  n  i k ł a d u  A k a d e m j i  U m ie ję tn o ś c i ,  p rz y  I przed rokiem człowieka, kmrego zwłoki porzu- 
p o s r e d n ic tw ie  s e k r e t a r z a  tej a k a d e m j i  dre cone w "owie. już na  pół zgnity. Morderezy- 
S t a n i s ł a w a  S m o lk i ,  p r o f e s o r a  h is to r j i  w U rn -  I nię, w osobie żony denata , a resztow ano. Za- 
w e r s y tc c ie  J a g ie l lo ń s k im  I m ordowany, imieniem Janek  Stenżer, był wiej-

J a k k o lw ie k  d la  d z ie ł a  t a k  w y łą c z n ie  n a u -  ikim gospodarzem, 
k o w e g o ,  j a k  ta  H is to r ja  P iechoty Polskiej, I “ W  Nowej Zuc.zce obwiesił się Zelig Eisin-
ry s u n k i  u b io r o w  i b r o n i  d a w n e g o  w o jsk a  I ger. P ow od em  sam obójstwa —  sprzeniewierze-
p o ls k ie g o  n ie  są  k o n ie c z n ie  p o t r z e b n e ,  z w ła -  I ńe  się kochanki.
czcza, i e  a u t o r  w  c iąg u  d z ie ła  s z c z e g ó ło w o  |  W  Bochni żmar. w S3 . roku życia Józef 
i d o k ła d n i e  w sz y s tk o  to  o p i s a ł  d u łą c z o n e  i Morgenstern, żołnierz z roku 1831, w pułku 
w^zakZc ry s u n k i  u b io rów ' i b ro n i  byłyby I krakusów  Dwernickiego, oraz ezynny uczeslnik
d la  w ie lu  b a r d z o  p o ż ą d a n e  i n ie  m a ł ą  by -  I powstania  w r. 1863. Pogrzeb odbył się przy
ły b y  o z d o b ą  n a w e t  s a m e g o  d z ie ła .  ■ napływie publiczności i okolicznych włościan.-

M o /f  d o s to jn y  A u to r  „ o  w y d a n iu  n a s t ę -  ' * R ada  gm inna  Kul, nadała obywatelstwo
p n y c h  t o m ó w  u w z g lę d n i  p o w s z e c h n e  to , I honorow e p. Sabatowi, staroście kosowskiemu, 
m n i e m a m ,  ży czen ie  w sz y s tk ic h  m i ło ś n ik ó w  I za wyjednanie dia g m in y  20 0 0  złr. zapomogi. 
l  czy po lsk ich ,  k tó rzy  ze sw e j  s t ro n y  ze I * Towarzystw o wzajemnego kredytu mie- 

w/  . ił ,n .a z n a c z e n ie  te g o  d z ie ła  d la  hi- j szczan w Sianisławowie, odoyto w ciniu 26
stoij. P olsii, ani wątpię, że zechcą przy
czynić się skulecznie do potrzebnych na to 
znaczniejszych nakładów.

Poządanem by tylko bardzo było, żeby

z. m. walne zgromadzenie, w obecności prze
szło 100 członków Ze sprawozdania  doroczne
go pokazuje się, ze Towarzystwo w r. 1392 
miało zysku 4000  złr., z którego udzielono

odhitka 1888 z 2 mapami; 6) W ojna Rze- . ważnych kwestyj, które autor szczegółowo ro- 
czypospolitej ze 8 rWP.(ją r. 1 6 2 1 -2 9  osobna zbiera. Książka jego chociaż nie wielkiej obję- 
odbitka 1888 z 0 mapami; 7) Wojna Rze- tości, zawiera wszakże wiele materjałów ważnych

n a s t ę p n e  tomy w y d a n e  b y ły  s t a r a n n ie j  n i e  I dywidendy 6 % ,  a  oprócz tego resztę przezna 
p u m a c o s z e m u ,  n a  g r u b s z y m  c o k o lw ie k  I czono na rozmaitego rodzaju subw encje  i re 
n ie  t a k  p rz e ź r o c z y s ty m  p a p ie r z e ,  l t p sz y rn i  num eracje
c z c io n k a m i ,  n ie  tak ś c is ły m  d r u k i e m ,  n i e j  * Donoszą z Nowego Sącza, że wybory do
ta k  b a r d z o  p ł o w e m  c z e rm d łe r n  i p rz y p i sk i  Rady gminnej wypadły bardzo pomoślnie. Na 
j e d n a k u w y m  j a k  s a m o  dz ie łu  a  n ie  s t e r e o -  I ezelnikiem gminy -ostał p. Freund, a do Rady 
ty p o w e rn  d o k o n a ły  s ię  d r u k i e m .  weszli sami chrześcijanie.

S p ó łk a  w y d a w n i c z a  m a ją c  ns w zg lę d z ie  I * Na zakupno ubran  dla biednej młodzieży
oszczędność . ,  n ie  m i a ła  n a  w z g lę d z ie  oszczę-  | szkolnej, odbyło się w Wojniczu przedstawie- 
d z e n h  w z r o k u  czy te ln u tów ,  | aie amałorskie. Czystego zysku przyniosło ono

W  k o ń c u  d o  h is to r j i  d r u k a i s t w a  k r a k u w -  58 zh  
sk ieg o  v a r to  z a n o to w a ć ,  że  d ru k  d z ie ła  te -  * w  Muszynie z powodu 44--letniej rocznicy
gu z 17 a rk u s z y  składć. ą c e g o  się, p r z e e i ą -  ;gonu Juljusza Siowackiego, t.j .  dnia 10 kwie-
g a ł  p rz e s z ło  7 ( w y t a ź n i i  s i e d m )  m ie s ię c y !  J inia r. b. odpraw ionem  będzie liabużeńsiwo 

A i leż to  z a jm ie  „ H i s t o r j a  K avvaierj i“ , |  żałobne za spokój jego duszy, s taraniem  Kasyna 
k tó ra  m a  o b e jm o w a ć  w e d le  o b l ic zen ia  30  j miejscowegc
a rk u s z y  d r u k u  ? O czyw iśc ie ,  je ś l i  d a le j  di u k  * J a k się pokazuje, rewizje odbyte przez
p ó jd z ie  tym  s a m y m  t r y b e m  —  to  p o d w ó jn ą  władzę skarnow ą w In] Brodach, miały rzm zy-
'o ść  c z t s u ,  c a ły c h  14 m i e s i ę  i 1 A  n a s t ę p n e  I wistą podstawę, ho zabrano  townrow defraudo- 

t o m y :  „ H is to r j a  A rty le r j i  i U r z ą d z e ń  w o j -  w anych przeszło na 4 0 0  zir.
sk o w y c n  r u Co się z n im i  s t a n ie  i A u t o r  j a -  * Wiener Zeitung  ogłasza, że z początkiem
ko  c z łow ie k  w ie k o w y  m o ż e  n ie  ło c z i  k a  s ię  roku szkolnego 1 8 9 3 /4  utwarte  m a  być w Bu- 
w y d a n ia  sw e j  p r a c y ,  b ą d ź  co b ą d ź  ze w sz ech  czaczu gimnazjum z językiem wykładowym., poi 
m i a r  z a s łu g u ją c e j  n a  w ię k s z ą  z a is te  n a s z y c h  
k o r y  t e  u s z ó w  d b a ło ś ć  j w z g lę d n o ś ć * )

b tanisław  Łodzią Baranowski. I ąja wojskowego specjalisty. -Z tego powodu
bardzo pożądanym byłby przekład tego dzieła 

* Jen e ra ł  A. K, Puzyrewski, szef sztabu armji | na język rosyjski, ponieważ bez niego mppodo- 
rosyiskiej, au to r  wielkiej wartości hezstronnit  bne  zbadanie  wojen naszych z Polską. Dotyoh- 
napicanego dzieła o wojnie 1831 r. donosząc czas li teratura rosyjska ma daleko dokładm ej- 
w D zienniku W a rsza w sk im  o wydaniu „Hi- sze wiadomości o sztuce wojennej i sprawach 
storji Piechoty Polskiej'1', tak kończy : „Nie tyl- wojskowych u Mongołów niż u Polaków, 
kom nie w y w erp a ł  (w tym sprawozdaniu) całej Autor w  przedm owie obiecuje, że w yda z
treści dzieła tego (tj. „Historji Piechoty Pol- | czasem historję innych rodzajów broni i urzą- 
skiej), ale nie m ogłem  naw et dotknąć wielu I dzeń wojskowych w dawnej Polsce. Życzymy

inu tego od serca i nie wątpimy, że wypełnię-

skim, a nadto  będą  otwarle klasy równoległa  
z ruskim językiem wykładowym przy poJsktem 
gimnazjum w Koiomyi. W  tym roku otwartą 
zostanie klasa pierwsza.

* W  Rziszow ie  zmarł w 81 roku życia ś. p 
Ludwik Jasiończyk z Jabtony Jabłoński, pod 
chorąży 10 pułku piechoty lmjowąj annji poi 
skiej w r. 1831.

* W  Bratkoweaeh, w łościanka Katarzyna Chu- 
naj powiia dziecię z dw om a głowami, cztere
m a rękami i nogami. Dziecię je an a k  zmarło a  
matka walczy między życiem a śmiercią.

K R i E R  P O Z N A N U K I
* TowarzysLwo dram atyczne poznańskie  pnd 

kierunkiem Kościeleckiego, podróżuje po Rosji 
ale nieszczególnie mu się powodzi. W  Moskwie 
grać Towarzystwu wzoroniono.

* Niemcy nbrhndzili w d. 25 m arca  r. b. 
rocznicę zagrabiania ziem polskich odczylem, 
kLóry wygłosi! radca Prijm ers p. t . : „M.asto 
Poznań w czasach Pru-iach po łudniowych".

K U R JE H  WARSZEWSKI
* W  nocy z d. i3 -go  na 1 4 - ty b. mj do 

piebanji Ostrożańskiej, w powiecie b ia lsk im ,
P> "/byli jacyś ludzie i zaczęli stukać ao drzwi.

S ljżna  sądząc, iż przybywa kmś może z pa 
rafj po księdza do chorego, dom n iem an ych  
paralian wpusuiła, lecz w tejże chwili trzej 
przybyn rzucili się na  domnw nikow , powiązali 
ich, a  so.n.i udali się do sypialni proboszcza, 
powszechnie szanow*auegu i pow ażanego 70-ego 
ks. Ludowicza.

Wyważywszy drzwi łomem żelaznym, od
stiuchlałego i bezprzytomnego niemal z przeru 
żenią s tarca  zażądano pieniędzy, guyż uchodził 
on w okolicy całej za człowieka zamożnego.

Widząc n iechybną śmierć przed sobą, ksiądz 
L. wuęczył im klucze od komody, gdzie zbro
dniarze znaleźn 1.500 rs. banknotami, 40 rs.
drobnem i. oraz pakiet,, w K tórym , jak im się
zapew ne zdawało, winny były znajdować się 
papiery proeenlowe, w rzeczywistości zaś był 
to  paki. t, przeznaczony do odesłania  do konsy 
slorza

Z łupem powyższym wszyscy trzej totrży ci
chaczem wynieśli się z piebanji.

Nieopodal wreszcie za  p iobos tw em , w pobliżu 
cm entarza, paleni wuJocznie ciekawością d o 
wiedzenia się o zawartości pakietu , z pośpie
chem go rozerwali.

R ozczarowanie  musiało być wielkie, p o s ta n o 
wił, bowiem w róc ić  do piebanji.

Tych jed n ak  kilka m inut było dosyć, by 
oniemiały z przes trachu proboszcz powrócił do 
przytomności.

JaKby przeczuwając, powrót zLójców, zdjął 
on ze ściany dubeltówkę i stal ukryty za drzwia
mi sypialni.

W ehw u, gdy na progu dom u ukazała się 
olbrzymia posiać, najprawdopodobniej kierowni
ka całej wyprawy, s tarzec drżąceini rękami 
podniósł do oka fuzję; padł strzał i z okrzy
k iem ; „jam zabiły", herszt runą ł na z:emię.

Dwaj pozostał, w sieniach, do stracie do- 
wódzcy, uznali za s tosow ne umknąć.

Jedimgo z uieh wszakże wkrótce ujęto w bial
skim ; n a  trop trzeciego zdołano już podobno 
natrafić także.

Przy zabitym mieszkańcu \vf. Lupieniea/~\v 
wolkowyskiein, znaleziono tylko 16 rs., oraz 
ukryty na piersiach sztylet.

K U R JE R  W IE D E Ń S K I
* W iedeńska  m ennica  wybiła już 20 rr.,ljo 

nów  sztuk jedno  i dw ukoronowych. Emisja tych 
now ych m onet rozpoczęła się z d. 1 kwietnia 
r. b. Równocześnie  kasy rządowe zatrzymywać 
będą wszelkie m o n e ty  m hd z ian e ,  jakie do ni' h 
wpłyną.

* Ks. Lichtenstein począł agitować na sa lo
nach wiedeńskich, chcąc nakłonić damy do au- 
tisemityzmu. W  skutek lego utworzyło się s t ron 
nictwo pań pud naczelnictwem ks, Metterni- 
chowej, mające za cel stawić przeszkody agi
tacjom księcia.J

* Piszą z P reszburga  : Oriegdaj popołudniu, 
t. j. dnia 3L m arca  r. b. w miejscowej fabry
ce wyrobu patronów, odoyla się p ró D a  z n o 
wym pancerzem  zabezpieczającym od kul, wy
nalezionym przez p. Karola Sylander Strzelano 
z karab inów  reperL jcow ych  M an l ich e ra , na 
odległość 50 metrów. P ró b a  wykazała zupełne 
bezpieczeńslwo, gdyż ładunki roztrzaskiwały się 
a kule płaszczyły. P io b a  zostanie pow tórzoną 
po raz drugi. Wynalazca jest. technikiem tka
czem, kształcił się zaś we Francji,  w Niem
czech, Anglji i w Ameryce.

stała s łynnem u tenorowi van Dyck’owi, gdy 
tymczasem dyrektor Jahn  przeznaczy) ją  dla 
tenora  opery wiedeńskiej W in k e lm an n ’a.' Nie 
chcąc pozwolić na żadną obcą in terw encję  w 
kwestjach artystycznych dyrekcja wulala wyrzec 
się w ystaw ienia  „Pajacó\v ' |BB

A  Breton kompozytor „K ochanków  z Ter- 
n e l ‘ i „G arina"  pisze obecnie now ą operę 
p. t. SfGwiazda Sewilli, 11 do której libretto o- 
p racow ane  jesl. według utw oru Lopezą de 
Vega.

A  Tygodnia p e t e r s b u r s K i  W  sic m ir  na  ja  
I lu s tra c ja  z a m i e ś c i ł  z n a c z n y c h  rozmiarów r e 
p r o d u k c j ę  o b r a z u  przedwcześnie  zmarłego a r  
ty s ty  m a l a r z a  Slan. Rostworowskiego „Mojżesz 
n a  p u s t y n i , " ' ’ d o d a j ą c  sz k ic  bok I ry s ty c z n y  te jże  
t r e śc i .

SPOHT.
* N ow a sfejnia wyścigi.ua. Urzędowy o r 

gan wiedeńskiego Jockey Clububu podaje wia
domość, że na rok bieżący zgłosiła kolory w y
ścigowe spółka „Emil hr. Potoeki i Kazimierz 
R. v. Ostoj Z . Przegląd lwowski domyśla się 
w tym ostatnim p. Ostaszewskiego.

* Towarzystwo wyścigowe krakowskie dato 
w Lyni ioku 51 6 00  złr. nagród  do wygrania 
w Krakowie, podczas, gdy w r. p. wynosiły 
one tylko 2 8 .3 00  zlr

Z 41 koni m ianowanych o wielka nagrodę  
Krakowa wycofano 6 .

K R O N I K A  W O J S K O W A .

ROZMAITOŚCI,

K w i a i y  W l odzi e.  Jeden  z ogrodników au- 
st-alskich, posiadacz ogrom nych oranźeryj w 
W elinglonie , wpadł na niezwykły pomysł p rze
słania kwiatów na wystawę ogrodniczą w Aqua- 
rium lor.dyńskiem. Oto, wyhodowawszy kwiat 
kamelji, zanurzył ją  w naczyniu z wodą, którą 
następnie zamroził i wysłał w odpowiedniem 
opakowaniu do Anglii. Komitet wystawowy, 
oczyściwszy kwial z pow-łoki lodowej, znalazł 
przed sobą kam elji  najzupełniej świeża. Oczy
wiście świeżość ta trwała niedługo. Anglicy nie 
cheą pozostawać w tyle . na wystaivę kwiatową 
w Wellingtonie zamierzają przesłać z Londynu 
kilka kwiatów w otoczeniu lodowem.

DziCy ludzie. Najdawniejsi ludzie, tak zwani 
dzicy, coraz bardziej znikają z powierzchni zie
mi. Na dalekiej północy wymierają eałemi se- 
cinami Eskimosi, to samo Indjanie zamieszkali 

polnocno-amerykańskich k.ąjach. W Brazylji 
przed kilkoma laty liczono jeszcze 6 0 0 .0 0 0  In 
dian, gdy obecnie pozostało ich zaledwie dwie
ście tysięcy. Karaiby i mm mieszkańcy wysp 
Antylskieli i południowej Ameryki, albo już 
całkowicie wymarli, albo y y m rą  wkrótce. Dro
bne ludy lozp iószone  na wyspach Polinezji 
ównie zagrożone wymarciem. W  N jw e j  Zelan- 

dj w roKu 1349 rachow ano mieszkańców u k u 
ło 109 .000 .  teraz nie ma więcej nad  42 ty
siące. Na wyspach Sandw iehskich od roku J83 2  
do 1880 ludność  /.miejszyła _się o -c.gaW»j 
liczby. W  Auslralji me ma ani jednego  z d a 
wnej rasy, wygasi nadto cały zastęp piemien a 
T asm ańeów . Buszmcni, hotentoci, wecidachi, 
tninkopijcy, ąjudsy, alenty przepadli z kretesem 
i nie pozostało po nich naw et wspomnienia.

Rocznice hi3:oryczne.

* W slan spoczynku przeniesieni kapit.. Oskar 
Preschel z 56 pp , Alb. Igally i Józ. Kownrz 
z 57 pp., poruez. F ranc  Lang. z 9 pp.

Stopień olieerski złożyć pozwolono porucz. 
Kar. Arvayowi z 41 pp. i podporuczn. Eljasz. 
Gsacsim z 41 pp., W aeł Bayerowi z 58 pp. i 
Christ. Ralhowi z 89 pp. Z armji wystąoić po 
zwolono poruezn. rezerw, tzyd. Kruźlewskiemu 
z 24 pp.

Z LITER ATU R Y I SZTUKI.

nie Lego nowego <adania uda  mu się najzupeł
niej, równie jak w dziele, które rozważaliśmy".

A  Do bibljoteki głównej przy uniwersytecie 
warszawskim przysłano z bibljoteki gimnazjal
nej kaliskiej sporo  cennych dzml polskich; re 
sztę. sprzedano  przez licytację. Sprzedany  lub 
przesiany do W arszaw y dział ponpiemouego 
księgozbioru składał się przeważnie z antykw a- 
rjów oprócz różnych podręczników były dzieła 
St. lir. Potockiego, ks. St Orzechowskiego, J e 
rzego Ossolińskiego i t. p

A  Dyrekcja opery wiedeńskmj zerw ała ukła
dy z w ydawcą Sonzogno o nabycie „Pajaców " 
Leoneavalla, a  to z p o w rd u ,  że Sonzogno, po- 
dohuie jak przy obsadzie opery Mascngnfego 
„R antzau ,"  rhcial narzucić swoje warunki. W y 
magał on, by główna partja powierzoną zu-

Naslały po śmiere. W ładysław a IV sm utne  
czasy dla Polski. Rokosze kozackie, najazd T a 
tarów, Muskali, Szwedów, Sualmiogrodzian, Pru 
saków. Śród klęsk, jakich Polska doznała, s t ra 
cił naród ducha, popadł w rozpacz Stefan 
Czarniecki i ducha  nie stracił i rozpaczy się 
nie poddał, jen o  walczył zajadle, wytrwrale a 
tak dzielnie, że do ocalenia Polski najwięcej 
się przyczynił. Dzleinośe ducha i wytrwałość, 
najlepszą bywają bronią przeciw klęskom i nie- 
szczęś iu Wysłany na Ukrainę na poskrom ie
nie Ko/, ików, oblegał m asteczko Monasterzy- 
szcze, W  czasie szturmu kula mu twarz prze
szyła Zwalony na ziemię, krwią zalany, skoro 
tylko odzyskał przy tom ność , pyta, czy miasto 
wzięte Gdy mu powiedziano, że wojsko o nie
go niespokojne, odstąpiło od wałów miejskich, 
uniósł się żalem i gniewem i powiedział,  że go 
bardziej boli zaniechanie szturmu, niż w łasna 
rana. Pod H um aniem  zebrało się 60 tysięcy 
Moskali, 30 tysięcy Kozaków i 60 armat. W oj
sko polskie nie miało ani jednej armaty i liczy-

I ło zaledwie 3 0  tysięcy żołnierza. Dzięki Czar
nieckiemu Polacy zwyciężyli, 26 armat zabrali. 
Tym czasem  Szwedzi najechali Polskę. Czarnie
cki wezwany, spieszy z Ukrainy na obronę  
Krakowa

Mając 3 tysiące żołn,erzy, zamyka się w mie
ście i broni go do upadłego przez kilka m ie
sięcy. Z a  mało miał wojska, żeby ódiazu ude- 
r..yć na Szwedów i w jednej bitwie ich poko
nać, więc rzuca sie na mniejsze oddziały 
szwedzkie i wszędzie je rozgramia Dopiero pod 
Zamościem wypłoszył jenerała szwedzkiego i już 
pędź, za królem szw edzkim , dogania  go nad 
S anem  i w pi 4 t  inu tylną straż wycina. Zale
dwie pod Rudnikiem siadł król szwadzki do 
obiadu, w p ad ł  Czarniecki,  mzoił Szwedów, a 
król ledwie ucijc  zdolal.

Pod W arką  w ezbrana  rzeka Pilica dzieliła go 
od w rogów  Staje przed woiskiem w ola; K ie  
przeszkodziło m onę Szwedom , by kraj nasz 
napadli, niech i nas nie wstrzymuje woda 
hy ich z kraju wypędzić. Za mną bracia  |  
Siaiąl konia ostrogami, rzucił się w w ezbraną 
rzekę, za nim dzielne wojsko nasze. Przypłynęli 
wypadli na  brz°g  i pobili nieprzyjaciela. To 
zwyeięsstwo pod W arką  odniósł Czarniecki d.
7 kwietnia 1656 r. Pod Płockiem wpław 
przebył Wisłę i z tylu uderzył na  Szwedów, 
którzy ani przyDUszczali, by ich zaszedł z tej 
strony, W  ten sposób pokonywał nieprzyjaciela, 
szarpiąc go, napadając nagle, śmiało, n iespo
dzianie. Raz w ciągu dwóch dni i jednej nocy. 
przebiegł 46 mil, aby dopaść nh-przyjacicda.
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K A N T A T A .

K a z im ie rz  T etm ajer, współpracownik nasze
go pisina, zachęcony przez kilka osób z arty
stycznego świata, spróbował już po rozw iąza
niu konkursu napisać kantatę na odsłonięcie 
pomnika Mickiewicza, którą poniżej pndajemy :

Szum  ty morze z obu Polski stron,
Szum ty rzeko Polska i ty lesie,
W iatr  z gór naszych tu, przed wieszcza tron. 
Pieśń tę poniesie.

0  spiż uderzy
1 jako grzmoi.
W świat się rozszerzy 
Jej orli lot.

Oto hymn godny jego chwaty,
Jego tryumfu godny dzwon 
H ymn, co rozbrzmiewa na świat cały 
Niebiosów traca skłon.

Hej ty wichrze z skrzydły sokolemi 
Leć na  pola odległa tam precz,
Gdzie obroócy macierzystej ziemi 
Piersią padli n i  szLandar i miecz.
Garść prochu  przynieś z krwią zalanych hton, 
Na Jego rzuć ją skroń.

Hej ty wichrze z skrzydły sokolemi 
Leć na lany naszych polskich zbóż,
Wez garść ziarna z krwią przesLklej ziemi 
U Jego stóp ją  złóż.

Przeszłe i przyszłe pokolenia, 
Gałyś ukochał naród Twoj,
Z a  miljony czuł cierpienia,
Buga wyzwałeś za nas w bój :

Więc święto Twoje czczą iniljony. 
Miljony hołd składają Ci,
N a  sady polskie i zagony 
T w e  nieśmiertelne imię brzmi.

Cześć Ci o cześć!

Pomnik mogą rozbić w iogów działa, 
Błyskawicy może strącić skra 
Ale nigdy nie przebrzmi T w a  chwała, 
Ani pamięć minie tego dnia.

Tyś jes t sercem ducha ludu Twego, 
Tyś nam źródłem i płomieniem Ty -  
Grody w pył się walą, wieki biega, 
Nieśmiertelny jesteś tak, jak my '

£ ”onite t o k o w a .

k a lend a rz .  Dziś: św. Epifanjusza; jutro: św, 
Dyonizego.

K alendarzyk  zabaw i zebrań publicznych.

Piątek 7 kwietnia O g. 8 w. koncert Alicji barbi 
(sala noielu Saskiego).

oubotu 8 kwietnia. O g. 7 w .v te a t r /e : „ Książe 
Henryk dramat historyczny Bronisława Giabow- 
skiego ,z konkursu im, Wołudkowicza — pierwszy 
raz — benefis A n n y  Kałużyńskiej).

Niedziela 9 kwiemia. D f j  7 v . w teatrze: „ Ksią
że Henryk11 Brouistrwa Grabowskiego O j .  7 w. 
.yystawa obrazów. Oświetlenie elektryczne. Koncert 
muzyki wojskowej.

K alendarz  myśliwski. Polować można n a : Jarzą
bki cietrzewie, głuszce (koguty), dzikie taczki j liry.

k r l e n J a r z  ryback i .  W kwietniu nie wolno lo- 
wićfliboleni, lipieni, glowacic, świnek, wyrozubów, 
czopów, sandaczy i r.,t:ów samic. Ptaki samce wolno 
łowić i sprzedawać. Złowieni ryby i raki musza 
mieć mian przepisaną, Pstrąg i łosoś w kwietniu do
brze idą na wędkę ; kwiecień ednak dla sportu wę- 
Jkowego nieodpowiedni, gdyż prawie wszystkie ryby 
2 Ppwodu zbliżającego sit tarła mało przyjmują po 
żywienia i na ponęty są obojętne.

s p i e r a j m y  p r z e m y s ł  o j c z y s t y !

D n ia  6 kw ie tn ia  
Z TOW. D o b ro c z y n n o ś c i .  W pierwszy dzień

Wielkiejnucy odbyło się .v Krakowskiem T o 
warzystwie Dobroczynności Święcone dla s ie 
ró t  tamże w ychowanie odbierających O go
dzinie 10 zebrało się kilku członków Rady ogól
nej z p rezesem  na  czele, oraz urzędnicy Yo- 
warzystwa. Prezeu przedstawiwszy dziatwie zna
czenie i ważność Świąt Z m artw ychw stan ia  P a ń 
skiego, oraz zachęciwszy ją  do pracy, posłu
szeństwa, dzielił się ze wszystkiemi obecnymi 
jajkiem święconein, puczem w towarzystwie 
now o obranego dyrektora p W ojciechowskiego 
obszedł wszystkie sale ubogich, składając ży
czenia znajdującym się w nich staruszkom oraz 
odbierając od rozrzewnionych biedaków wzaje 

-yożenią i błogosławieństwa, 
a n  e c  l 6  k lu c z y  znalezionych w dniu 
t.. odebrać m ożna w biurze pol.cji za

udow odnien iem  własności.
fer '  4j‘m a r ^  Wyrobisz, emerytowany le-

lat 7 u ,n a r ig w f  ,ki" k0WSkipg° '  przeżywszy
gr.Gb „ M l  P f f e *  m  B !>■ »■ M
g o d z i n i e  8 n n  1 j  -W s o  dr‘ia  8  b- u l - 0
ilrcy B a to rem u. '„a  E L *  & " )!  Pud 1 2 5 -przy c * cmentarz  miejscowy.

D n ia  7 kw  etn ia . 
D zięk czyn ne  n e b o i e n s t w o  W  kościele św

F lorjana na  Kleparzu w poniedziałeL przew o

dni dnia 10 h. m. o godzinie w pół do 11 tej 
odpraw ionem  będzie doroczn e ,  dziękczynne 
nabożeństwo, z wystawieniem Najświęiszego S a 
k ram en tu ,  kazaniem i suphkacjam i, za cudo
w ne ocalenie miasta i tego przedmieścia w cza 
sio straszliwych pożtirów w latach 1300 i 
1528.

K om is ja  t e a t r a l n a  odbędzie posiedzenie w 
sobotę dnia 8 h ui.J o godzinie 5 po południu 
w sali obrad magistratu.

S t a c j a  teletOHiU :n a ,  pragnąc  ułatwić publi
czności rozmowę teieloniczną, zaprowadziła 
zmianę w taksie. Odtąd rozm ow a w centralnej 
rozmownicy, trwająca trzy minuty, kosztować 
będzie 10 cent.  (20 groszy).

N a r a d y  d e le g a tó w .  W sobotę dnia o h. m.
0 godzinie 11 rano w sali Towarzystw a rolni
czego krakowskiego, odbędą się narady de le 
gatów fowarzysL.v rolniczych okręgowych z 
zachodniej galicji pod przew odnic tw em  hr. A n 
drzeja Potockiego. Celem narady jes t  załatwie
nie niektórych spraw  dotyczących urządzenia  
v'ysiawy lwowskiej w roku 1894. Oprócz de- _ 
legatów Towarzystw okręgowych rolniczych w 
naradach  w ezm ą udziel i delegaci centralnego 
komitetu przyszłej wystawy.

G łó w n a  w y g r a n a  w ie d e ń s k ic h  lo s ó w  k o 
m u n a ln y c h  pad ła  obecnie w Krakowie. Szczę
śliwym1 posiadaczami serji 1906 num eru  48 
są przeważnie rękodzielnicy nasi. W ygrana  wy
nosi 9 0 0 .0 0 0  złr., po odtrąceniu 9 0 %  otrzy
mają oni 160 .0 00  zlr.

Los nabyty Dyl do spółki,  złożonej z k.lku 
osób , a spłacany po 1 zł'1, miesięcznie przez 
niektórych nabyw ców . O ile słyszeliśmy znaczna 
część losu znajduje się w rękach p. Markiewi
cza, właściciela magazynu obuw ia  przy ulmy 
S ław kow sk ie j , oprócz tego w pewnej części 
wspólnikami mają być pp. R ehm an  Stan sław, 
Zatorski i inni rękodzielnicy, którzy szczerze 
potrzebują polepszenia bylu materjalnego.

Tym razem F ortuna  nie b y ł a . . .  ślepą!
Dr. B u szek ,  fizyk miejski, ułożył lictę kom i

sarzy sanitarnych, na przypadek pojawienia się 
w Krakowie cholery.

F sen e fs  H o ftm p no w ej .  Jak wiadomo, zna- 
kumita nasza artystka Antonina Hufllnanowa, 
w roku zaprzeszłym ciężko zachorow ała  i d o 
piero po bardzo dlugię] i mozolnej kuracji, 
odzyskała zdrowie w zupełności. Będąc p ra 
wdziwą kapłanką sztuki, rw ała  się ciągle do 
sceny, lecz niestety ! lekarze zakazali jej su ro 
wo wszelkich wzruszeń, nieodłącznych od za
wodu aktorskiego i nasza  m rim adonna , mimo- 
woli skazaną jes t jeszcze na  bezczynność p a 
romiesięczną.

Onegdaj grono zwolenników jej ta lentu, u 
rządziło artystce owację benetisową, dowodzącą, 
że publiczność nie zapomniała  swojej u lu b ie 
nicy i liczy na  nią, jeżeli już nie w starym 
teatrze to  w nowym. Ofiarowano Hoffmanowęi 
m asę kwiatów, pięknych bukietów i pierścień 
z różową perłą, otoczony brylantami. Dyrektor 
jakóD Glikson wrę* z.yl jej rachunek  Denefiso- 
wy wraz z kwotą wynoszącą po odtrąceniu 
kosztów dziengp r h '2 6 2  złr. 9 0 1 /-j centów, jako 
pół dochodu czystego, podpisany przez niego 
samego, sekretarza p, Sachorowskiego i k a 
sjerkę panią  Berwaldowę.

Za te dowody uznania , rozczulona artystka 
dziękowała zgromacizoi ym i oświadczyła so
lennie, że do ostatnich sił będzie służyła sztuce 
narodowej, którą ukochała  nad życie i dla 
której wszystko poświęci. Przyrzekła także, iż 
wystąpi jeszcze w daw nym  budynku teatral
nym, jeżeli naturalnie  doktorzy zezwolą.

Przy wspólnej kolacji, przeplatanej licznymi 
toastami, wesoła pogawędka o spraw ach  arty
stycznych, przeciągnęła się do późnej nocy.

Z Izby s ą d o w e j .  S p iaw a  defraudacji listu 
pieniężnego na  sum ę 3000  rubli i 800  marek 
popełnionej przez Stanisława Antoniego dwojga 
imion Skąpski.-go, asystenta urzędu pocztowego 
w Krakowie, toczyła się wczoraj w  tutejszej 
Izbie sądowej przed ławą przysięgłych. Trynu- 
nał sk ład a l i : radca  sądu krajowego Matusiński 
(przewodniczący) radca W aw reusch ,  adjunki hr.  
Mieroszowski (asystenci), dr. P rzew urski (pro
tokolant). Jako oskarżyciel publiczny występuje 
dr. Slawarski, zastępca p rokuratora .  Obrońcą 
oskarżonego jes t  dr. Kóy.

P o  odczytaniu aktu oskarżenia, którego o b w i
niony słuchał obojętnie, po przytoczenieiuu ze
znań, jakie poczynił obwiniony w  przedwstę- 
pnem  śledztwie, w którem przyznaje się do 
winy, przystąpiono do przesłuchania  sześciu 
ś w ia d k ó w : Józefy Wąsowicz, manipulantki po 
cztowej, Pere tza  Kahane, który właśnie nadał 
zdefraudow any list, A leksandra  Dawidowskiego, 
nadzarząduę poczty, S tan is ław a Hickiewicza se 
kretarza głównego urzędu pocztowego, Alberta 
Mendelsburga. właściciela kantoru bankowego
1 Stanisława Balickiego, komisarza policji.

Z eznania  świadków potwierdzają fakt defrau
dacji, czemu jed nak  oskarżony stanowczo za
przecza (wbrew pierwszym swoim zeznaniom), 
twierdząc jakoby pieniądze, które otrzymał z 
W arszawy z domu bankowego pod firmą R a
dziszewski i Spółka, pochodziły od Karoliny J a 
nuszewskiej.

Z powyższych oświadczeń doszedł prokura- 
ło r  do w niosku ,  że dla wyświetlenia sprawy, 
koniecznein jest przesłuchanie  Karoliny Janu  
szewskiej w Warszawie, jeśli osoba taka w o 
gólnuśoi istnipje.

Zeznanie  to może w danym razie naw et od
czyścić oskarżonego, w interes 'e  i ,ęc jego l e 
ży. aby trybunał odniósł się do władz sąd o 
wych warszawskich Jeśli zaś przedłuży to po- 
zosiawar ie oskarżonego w więzieniu śledczem, 
w inę sam sobie będzie musiał przypisać, skoro 
z°znauia  poczynione w śledztwie przy rozpra
wie tak znacznie odmienił .

O brońca  oskarżonego, dr.  Kov, oświadczył 
się przeciw wnioskowi , przesłuchanie  bowiem 
Karuliny Januszewskiej, w obec powolności p ro
cedury rosyjskiej, mogłoby się na  lat kilka od
wlec, n a  czem najwięcej stracił by oskarżony, 
przebywając w więzieniu. Zresztą w obec oko
liczności, że s tosunek  pomiędzy oskarżonym a 
Januszew ską  był delikatnej natury, łatwo zajść- 
by mogło, iż ob.e strony odmówiłyby ze
znań.

W  odpowiedzi p. p rokura tor  raz jeszcze mo- 
tywa swoje wyżwymienione p ow tó rzy ł , p od
nosząc, iż zeznania  Januszewskiej muszą być, 
jako świadka sądowego, wyczerpujące.

Trybuna ł udał się na naradę, poczem przy
chylając się do wywodów prokuratora ,  spraw ę 
odroczył.

S p r a w o z d a n i e  z posiedzenia Rady miejskiej, 
z powodu braku miejsca, odkładamy do jutra.

H r a b ia  S o b i e s ł a w  MieruSZOWSki, nabył d o 
bra Rabkę, wraz ze znanym zakładem kąpie
lowym, od sukcesorów  po ś. p. .luljanie Z u
brzyckim. 3ardzo  t ru dn ą  tę tranzakoję, z p o 
w odu licznych spadkobierców przeprowadził 
nadzwyczaj szybko tutejszy adw okat di.  Ste
fan Grudziński.  Dość powiedzieć, że przy osta
tecznych układach, brało czyń.iy udział dzie
więciu adwokaLÓw i pięciu noiarjnszów, rep re 
zentujących strony in teresowane.

Z t e a t r u  Dawany po raz jedenasty „ F r a l“ 
nie zawiódł kasy teatralnej. A u d ito ru m  było 
szczelnie zapełnione,

Artjści grali bardzo st-.ran.iie i z hum orem .
Wszystkim wielbicielom talentu naszej boha

terki panny Anny Kałużyńskiej, jednej z naj 
bardziej zasłużonych artystek sceny krakowskiej,  
przypominamy jutrzejsze p. zedstawienie. W ie
czoru tego bowiem p rzypada .je j  benefis.

Spektakl leń zaleca się również w yborem  
sztuki, godnym podniesienia. W ieczór wypełni 
dram at historyczny Bronisława Grabowskiego, 
odznaczony przez komisję konkursow ą im. Wo- 
łodkowicza, a  dla nas tern droższy, że treść 
„Księcia H en ry k a11 zaczerpniętą została z dzie
jów ojczystych. W przedstawieniu niorą udział 
niemal wszyscy artyści naszej sceny.

KROEIKA PODGÓRSKA.

B rzeg i  Wisły. Ogólnie wiadomo, że nasza 
siara a uk ochana  Wisełka lubi ryć się swemi 
wodami i podnnilać przeważnie b rzeg i ,  stąd 
zaten. najprostszy wniosek że n ie tyko  należy 
s tarać  się o ich wzmocnienie, ale szukać wszel 
kich środków aby w oda  w miejscach podmu- 
lanych nie miała więcej przystępu lub przy
najmniej spotykała silny opór.

Brzeg Wisły od strony Podgórza, szczegól
niej od strony budującej się szkoły żeńskiej, jes t 
baidzo niski, Magistrat miasta rozporządził aby 
właśnie w zagrożonyen częściach wylewem 
zsypywano śmiecie, co się jnż ud pew nego cza
su praktykuje Ale zachodzi tu inna okoliczność, 
mianowicie w kuku miejscach potworzyły się 
wielkie doły, które konieozpie i to jak najprę
dzej zasypać n a lP ży ; sądzimy - tedy, że na te 
punk ta  przedewszystkiem nasyp śmieci byłby 
pożądanym. Pow tóre  nad  brzegiem rosną  krza 
ki i drzewa, utrzymanie takowych jako w ybor
nie spajających g run t sw em i korzeniami na le 
ży już n ie tyko  do pieczołowitości gminy, ale 
nawet dc obowiązków obywatelskich, tymcza- 
spm widzieliśmy poobcinane  a raczej odpilo- 
wane grubsze gałęzie i konary drzewne, wido
cznie ludność P o d g ó rza1 czy też Dębnik , łatwym 
sposobem  zaopatruje się w opał,, co zasługuje 
na pow szechne potępienie. W tym razie, zdaje 
się nam, ze straż winna być zorganizowaną, 
ho jeżeli nublicznuść, której gmina powierzyła 
opiekę plant podgórskich, nie puezuwa się cm 
swych obowiązków, trzeba  użyć środków enei- 
giczn)Pj„zych : albo postaw .ć stróża) ktoryDy n ie
wczesnych wandalów od wycinania krzaków i 
drzew na  brzegu powlrzymał. albo na  tablicy 
odpowiednio umieszczonej wypisać z a k a z  i 
o‘z n  a c z y ć  g r z y w n y  k a r y  Tego wyma 
ga koniecznie porządek, tego wymaga poszano
w anie własności puDlicznej i bezpieczeństwo 
ogółu.

Z m a r l i  t  F ranciszka z Kaweckich D ąbrow 
ska , w do w a ,  zmarła dnia 5-go b. m w P o d 
górzu.

oesję spółki panamskiej na ciąg 20 mie
sięcy.

I ukselii. Prawica i umiarkowana le
wica zgodziły się na reformę wyborczą w 
tym sensie, iż głosowanie powszeenne jest 
wykluczone natomiast l.czbę wyborców roz
szerza =ię do 50't.0)0 Robotnicy grożą roz
poczęciem z dniem 1 maja powszechnego  
strejku

L ondyn W edług sprawozdaniu angiel
skiego konsula w Prest w Lorient zaszło 
od 2 mai ca b r. 51 wypadków zasłabnię
cia na cholerę.

Madryt  K ió l ,  królowa-regentka i arcy- 
księżniczka Elżbieta, matka królowej infan
tki Izabela i Eulalja i infant Antonio byli 
obecni p pzy otwarciu sesji kortezów. Dwór 
zo tał powitany rzęsistemi oklaskami.

Mowa bonow a zapowiada znaczne oszczę
dności nawet w budżecie armj: marynar
ki, przeprowadzenie reform podatkowych i 
rozpisanie robót publicznych na wielką ska 
lę Stosunek banku hiszpańskiego do skar
bu państwowego ma zostać uregulowany 
o tyle, iz ilość banknotów krążących b ę 
dzie odtąd ograniczoną Mrwę tronową od
czytała królowa regentka osobiście.

T E L E G R A M Y

Dniff 7 kw ietnia.
W iedeń . Przejechała do Rzymu piel

grzymka polska, licząca 398 uczestników
M ied c ii. Jeneral-m ajor, Teodor N e u -  

W i r t h ,  komendant brygady obrony krajo
wej w Krakowie, przeniesiony został na 
własne żądanie w stan spuczynku. Zamia
nowany został przy tej sposobności feld 
marszałkitmi-porucznikiem ad  Jionores i o- 
trzymał krzyż kawalerski orderu Leopolda. 
Pułkownik 30 pułku piechoty, Jan B e r k a ,  
zamianowany został komendantem galicyj
skiego pułku obrony krajowej Nr. 19.

Budapeszt,. Rozegrała s ię  w sądzie sta
rościńskim VIII okręgu sprawa dentysty 
Wiktora Dalnoky’ego, oskarżonego o uła 
twianie czterem elewkotn baletu teatru lu
dowego budapeszteńskiego schadzek z męż
czyznami. W śledztwie Dalnoky usprawie
dliwiał czyn swój tem, iż jako mason czuł 
się obowiązany dobrze czynić Starał się 
więc dziewczętom dać sposobność do za 
robku, skoio te opowiadały, iż są bite, je
śli przychodzą bez pii niędzy. Po przesłu
chaniu oskarżonego i wyżv> zmiarkowanych 
czterech uczennic baletu teatralnego staro 
sta miejski Kolosvary vrydał wyrok, w  
myśl którego Dalnuky został skazany na 
. 00 złr. kary pieniężnej, elewki baletu zaś 
każda na karę po 5 złr. Wyrok na Dalno- 
ky’ego, który jest oticerein rezerwowym  
przesłany zostanie wla Izom wojskowym.

Urac Sejm styryjski rozpoczął tele 
gramy.

Paryż hząd Dupuy'ego .-taw „ w Izbie 
wniosek odłączenia sprawy reformy podatku 
od napojów' wyskokowych budżetu, przy- 
czem obiecuje, iż senat bezzwłocznie przy 
siąpi do obrad nad V'yżwzmiankowaną re
forma

Rząd nakłoni również senat, iż zajmie 
się projektem ustawy o podatku giełdowym  
przyczem kulisa giełdowa me zostanie znie
sioną, lecz tylko działalność jej poddaną 
będzie pewnym prawidłom i normom ogra
niczającym co do nai odnwośu.

P s r y ż .  Deyelle oświadczył n« radzm mi 
nistrów, iż rząd Kolumhji przedłużył kon-

Frzyjpchall do K rakowa
Dnia 6 kwietnia

Grand Hotel. W, R u n a  z berlina. — E. Jastrzęb
ski z Biadolin. — K. Voas ze Lwowa. — W. Pie- 
truski 7. Krechov.i:.

Hotel Europejski. 8 . Dębicki z N ieznanrw Ł . — F. 
Iwanowicz z Pzerzown. — J .  Schmitz z P c d o l ! ro 
syjskiego. — J. Trzepała z Warszawy — C Pfikvl 
z Mielca.

Hotel Oftzdjnski. B. Hirschberg z Psrlina. — J. 
Gesohmai z Wiednia. — F. Domański z Ulma. — 
E. Wurzinger z Nurnberg, — J. Kiergiewicz, Br. 
Szabłowski z Warszawy. - T. Jean z Bukaresztu.
J. Troeltsch z ĘjpsjęS — Z br. -ajmer z Dąbie.

Hotel Polski. J. Ja i  icki ze Skolmier .a. -  O.
Kotachy z Jawotzy. — O. demianow z Dżuryna 
Yv. PiaybylsKi z Przemyśla.

Hotel’ Centralny M. Wirkowski z V_ ieDrza. — H. 
Kozak z T.-zebiL- — A. Zawis;-" z Gnszyc. - -  Dr. 
T. Re-zoliński z R adonia  — M. Meti'os, K. i  m e 
ra z Rzeszowa. — E. Sehnaidei, A Weczera z Wie
dnia. — J .  Tobiczyk z  Oświęcima.

Hotel „pod RÓ2ą‘ . A. Czerny z Łękjwic — J. 
Hprtinyb z Podola ros — A. Wasilkiewicz z Piu- 
siek. ■ Z. Ruprechcowa z Waao.nc. Br. Żele
chowski W.^Baramwski z Król. Pol.

lOtel Saski ś Spanl z Galicji -  A Eibichuwa 
z Mielca. — A. Guudier z Facmieoh. — J .  Kotow
ski z Miechowa. M hr. Rostworowski z Ostro
wa. -  .). Klifu z Wiednia. — W. hr. Wolański z 
Galicji. — Dr. S. Ząjzianowskl z Andrychowa. -  
J . Fursu z P« ,ztu. — W, ez^szkie^.ez z Ryczjwa.— 
M. k ryźe  z Warszawy. — W. Haller z x„lenki.
O. Blumer z Wiednia. — E. Arps z Berlina. — M. 
Artzt i  farb^awy. — J  Blażowska z Zarytego. — 
T Rychlińaki z K tnt.

Hotb Poiiera. K. Kooppel ze Lwowa. L. Je ’in-
Ka z N. c-ącza. — J  Hawer z [Farbowa, — a .  Przy- 
woznik z Wiedn: i. — R. bailei ż Wiedni*. — Ks. 
W. Mjicuwier. z Dukli. — Es. J W  ,lęc_i * Kobnr- 
ni. — J. Maschke z Wiednia. — W. Smiaiecki z 
Witkoriu.

K ursa krakow ski ).
Z dwa 5 kwietnia 18&3. 

W alu ty .
Rnbl papi ?rowe . . . .  za i u0 rubli 
Maiki niemieckie . . . . za 100 mai 
20-to hankówka z ł o t a .........................

L i s j t y  z a s t a w n e  
za 10c złr. im. wart oprócz kuponu 

Dieżącego.
I 1/,0/,, galic. Banko hipotecznego . . 
Ŝ /o n r  n • •
5 75 „ Z  10°/„prem.
4‘/2°/o galic. |T( w. kred. ziem? . . 
i ' 17la galicyjskiego ba__ku krajowego 
5% Tow. ,-red. ziem. Król. Pol, ser, V 

za rubli 100, w rublach i kup. .

Obligacje 
(za 10C złr im. warh uptóez kuponn 

bieżącego)
4u/0 gal. po . kraj. koron......................
4J/0 galicyjskie proninacyjue . . . .
5-'/0 somun. gal. Banku kraj. 1. Em.

płęcą żąa ,̂<>

1Ł4 50 
l a 26 

9 60

W U. Eu
4Vj°/n różyczki kraio vej galicyjskiej 
4% Listy likwid. Król, Pol. za r. 10C

Losy
Mii ou K r o k o w a .....................................

„ Stanisławowa
Czerwonego krzyża austrjachie 

„ „ węgierskie
Weg. budowy tumu (B a zy l ik a )  .

fOQ -  
100 80 
109 75 
1.0, CO 
100 30

100 40

95 50 
06 75

100 50
101 2ó 
aOC —
98 50

23 50

18 5C 
13 25 
n 80

126 -
N  70 
9 67

101 -  

aOl 60 
110 75 
101 40 
101 -

10 1 20

96 40
97 50 

1J1 25 
101 75 
10 1  —

99 50

25 50

19 25 
U  25 
8 40

L O S C W A K r i A .

Węgierskie losy 
ziem skiego . Po 1.000 
1 1310 ,  11321 , 11394, 
11384, 11385 . 11432, 
1 14 97 ,  11559, 11566, 
11658 . 11712, 11736, 
11845, 11846, 11848, 
11897 , 1 1918, 11925, 
12153, 12157, 12183. 
13402, 13764, 1.3823, 
13343, 13856, 13857, 
13952. 13985, 13986, 
14036 , 14037, 14038, 
14243, 14244, 142 47  
14321, 14331, 14363, 
14377, 14378  14397, 
14498. 14539 ,  14544, 
14564, 14576, 14580 
14620, 14629 , 14631, 
16057 ,  16255 , 16507, 
17497, 17740, 17747, 
17751, 17753, 17754, 
18241, 18242, 18249, 
18474. 18475 , 18491 , 
19089, 19096, 19097 , 
19212, 19356 , -19688, 
19652, 15693, 19694, 
19723. 19724, 19775, 
19963, 19964  20029 ,  
9 0057 ,  20 082 ,  20083 ,  
2 " 0 8 7 ,  2 0088 ,  -20089, 
20C99, 20 100 ,  2 0 20 1 ,

Z rynków towarowych.
Wiedeń dnia 6 kwietnia.

Iz-odu t ty  rolne. Ps-,enica na jesień — do — 
na wiosnę 7 63 do 7.65; na maj-czerwiec 7.' do 
7 54; żyto 'na wiosnę 6 54 dc 6.57; na na j - czer
wiec —.— do —.— ; kukurydza na maj - czerwiec 
4.85 dc 4'88; owies na wiosnę 5.86 do 5.85; rzepak 
i a K w i e c i e ń  12.75dol285; nowy rzepak 12.70loi2.£3 
Koniczyna niała 60. -  do 83.—, za czerwonej 60.— 
'do 78.— za 100 kilo, jęczmień 0.30 do 7.25, słód 
5.50 do 6.10.

H ak a .  Pszenna 0 1100 kg )  15.05 do 16 05; Nr. i. 
14.90 do 15.65; Nr. II 14.65 do 15.40; otręby 3.85 
no 3.95; żytnia Nr. 1. 11.85 dc 12.85. ll 10.25 do 
10.85, III. 7.23 do 8.25, g „ręliy 4.6C do 4.65.

Spiry tus.  Kon.yngi.ntoweny 10.000 Iti. z aostawą 
naty hnńastową i4.50 ao 14.80; n? czerwiec —.— 
110 >15.— iceny podnoszą się).

K a f ta ? wosk i t. p. D.ej rzepakowy z dostawą 
natychmiastową ,oco Wiedeń 32.50 io  3 3 .-  ; lnianj 
z dostawą naty„nmiaslową loco Wiedeń 33.— dc 
3G-2j; naim il„rijsdo.ljkiugo typu z natychmiastową 
dostawą iO.óG do 17.75 - galicyjska Standard White 
marki Skrzyńskiego 17.5 ) d o l7'.?5 ; kaukazka (fium.) 
18.o0 do 18 amerykańska n , o 0 do 20. - ;  kauka
zka (trjest.) transito 1480 do ió .—.

Tov a ry  ko lonja lne .
Hamburg dnia 6 kwielnia. 

Kawa za 100 k g . : Rio zwykła 79.— do 84.25; le
psza 8a.— do 87.— ; prima 38.— o 99.—.

Trjejt dma 6 kwietnia 
Kawa za RK) kilogrrun: Santos 112.— do 114.— 

Fair Avei age 110. - do 112.— : r.eylon pg. gatunku 
137.— do 153 — ; Jawa żółta 135.— do 140.—.

Praga dnia 6 kw:elnia.
Cugier na marzec 20.— do 20.02; na maj 20.10 

do 20-20; Rafinada 37.50 do 38.-^.

■2 To w arz. kredytowego  
zlr. wygrały n u m e r a : 
11337 ,  11348  41352 ,
11437, 11440 . 11452, 
11585 , 1 1616, 11646, 
11743. 11821, 11824, 
11873, 11888 ,  11889, 
11941, 11962, 12129, 
13398, 13399, 13400. 
13832, 1383*\ 13837, 
13904, 13934, 13&49. 
13992 14008, 14023, 
14044, 14197, 14235, 
14260. 14261, 14320, 
14363. 14375, 14376, 
14399, 14 410, 14466, 
14546, 14554, 14562, 
1 I5S 4 ,  14611, 14612, 
14988 , 15 '43 , 15884, 
16652. 17308 , 17496 , { 
17748, 17749, 17750 ,  |  
17755, 17758, 18168 , i 
18251 , 18952 , L8271, | 
18492, 18988  19014, I
19150 ,  19153 , 19154, 1 
19 689 ,  19690 , 19 691 ,  ! 
19695, 19696 , 1970S 
19902., 1 99 94 ,  19961, 
2 0035 ,  2 00 39 ,  20040 ,  
2 00 84 ,  2 00 85 ,  2 u 0 b 6 ’ 
2 00 90 ,  2 0 0 9 1 ,  200931 
20 2 2 6  2093U. on.smi

P O C I Ą G I  K O L E J O W E
Z K rokow a o dchodzą :

W kie,unku L w ow a: 7,s r., 8 r., 10'30 r., 9-20 w., 
lO-ss w. — w  kitrunku W ie d n ia : 5-40 ., b'iu r., 
9'-6 r., d-1 pop., 10 w. — W kierunku W i r s z a . r r  
5,<u r., 9-as r., 6-04 w — W kierunku Suchej, No
wego b aeza  i l. d. 8-t0 r., 5-50 po poł., 7-6 w.— Do 

Wieiiezki: 1 pop., do T a rn o w a :  5-ł" pop.

Do K rak o w a  przychodzą:
Od L w ow a: 5 r., 6 30 r., 2-*6 pop., 8-i0 w., 9-4! w - 
Od W iedm a 6-4i r., 9-44 r., 8 <s v ., 10 8 w. Od 
W arszawy: 7-53 r., 5 pop — Z Granicy: 845 w.
8 a  w — 0 i afcj. Nowego Sącza itd.: ó'5 r., 
1*16 pop. — Z Wlellezk4: 7 15 w., z T a rn o w a :  8-i6r 
Czas środkowo europejski. — Szczegółowy rozkład 
podajemy co tydzień v niedzielnym numerze naszego

N A D E S Ł A N E .

(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Ee~ 
dakcji, która t.ei za nią odpowiedzialności nie. 

p*-7.vimvie 1

ifp Z dniom 15 kwietnia b. r. fB  
R f, otwieram
^  w Krakowie, przy ulicy Florjańskiej 

1. 6 I. piętro

S ? K Ł  A . D
ktepjaiiOff,piauiiia nariiio&jiim.

1 5 W iktor Barabasz.

Zakład artjatyczno-fotograliczDy

K. Żelechowskiego
tratew, Podwale 14, obok hotela Krakowskiego 

poleca 292 6 10
P . T .  Publiczności po zn iżone j c en ie

portrety na platynowym pa- 
pierza w jednym tonie i akwa- 

reJlowe (kTowcść!).

Do fabryKi k r a w a r ó w

„ T J A i ś r T T ś r
K r a k ó w

Główny Rynek; I. 26 (róg WRlndj
nadeszły

n  a j  d o s K o n a l s z e

Perfumy francuskie > i
i 345 2 10

~ZsZ7’C  l ^ O l C 1 Ł L S l t i S

z z a p a c h e m  k w i a t o r r y m  

u i ń l ł y w . 4 e j  t i u i P - ś e f .  " Ig g Ę

Piekarnia parowa « Podgórzu

G U STAW A  ŁA R U C H A
wypieka

ckleb czysto źy to i
w b o c I ie i± a 3 li w airących dw a i tr z y  

k ilo g r a m y .

T e l e l o n  KTr. *73.
Zarząd pitkami parowej GUSTAWA BARU 

OHłi w odgórzu podaje niniejszem do wi_- 
r juiosci, iż czy u ąc f iosyć życzeniom P. 1 
odbiorców, wypiekać będzie od 1-go kwietnia 
189.3 r. zacząwszy, dwa gatunni cnieha jzysto 
fytuiegu .jatny i ciemny) w bochenkach po 
20 i 30 ct.

RrjLowip utrzymują na Bkludzie oby
dwa gatunki chlebu żytiiiegc wszysukie ajencje 
piekarni p„/o\/ej W Bochni u Gustaw-a Roseu- 
beiga, w Wa łosicach u Teofila Kluk.., w Tar
nowie u Tadeusza Echarffa, w Rzeszowie i 4 
E. Finka A Józefa Hnrnunga, w Przemyślu 
n T. CieślinsKiego i Oh. A. jnglasi .,  we L_wo- 
' rie u Adolfa Standachera Plac Bernadyr s i 
1. 17, w Chrzanowie u Kuhnreich i ul K uejc- 
wa, w Suchej u Edwarda Krupki, \ Łańcucie 
u Łazarza Horowitza. 334 4



^  S K ł J O

r O R T E F I I^ f lW

tó aR Y E lSK IE J
M ySZTOFGRI
I  k M o I  h

DROBNE OGŁOSZENIA Do mleczarni E Dobrzyńskiej
W KRAKOWIE 2 $ |u

nadszedł św ieży transport
H?nde! herbaty

c h i ń s k o - r o s y j s k b  
EDMUNDA RlEDLA

'y iozam  buciH.terji lod^ójnei 
■" listownie. Warunki pizystę- 
pne. Łaskawe oferty sab IGu w 
Admin. -Kariera Po.ók « w Kra
kowie. 141 3 ?

G dv mi trzeba ins° ‘ować w dzien
ni! acb lwowskich i innych 

krajowych mb w zagraniczn-ch, 
to ziuntwiair. znwsze naitaniej 
przez Centralne biuro ugłośzea, 
Lwów, ulica Kopernika II. 203

“ 4 w yrazu  zw ykłym  d n k ' e m  
8  c t . ,  t łuu tym  drukiem  po 8  ct.,  
Minimum ceny ogłoszeń 8 5  et.

vi Krakowie
«  hotblu „pod RÓŻĄ11. 

O b i a d  z e  1 z ł r .
1\iaJ<:k 7 K c u fl,i  in .
i BJręjzrz znbii-lany,

^  ■: Ciinsniiiiiie J u i len tu*.
N ( Rosół 7. Bromkami.

^  J a jk a  faszerowane.
■ Galautyna z pulard.

"i Szt. mięsa, sos Maitre d’holel 
0. Bigos myśliwski

N C,z6r po nolsku. 
u  Rozboeuf angielski, 
gf File wieprzowe a la diable.

m c  l . n o a  i c ,  |>I«(* .11 i i r  IM-ki ](),
poleca ze zbioru iH joweSj:

złr.
V - R r- d o n r n ......................................1-00

„ Souchong czarna . . . . 2- —
n „ zbiór majowy . 3-
„ Kaysow czarna . . . . 4* -
„ wysiewki herbaciane . 1-30

wysiewki z najl-psz. heihat I-GO 
Zamówienia z prowincji wysyła s q 

odwiutną poczta. jyj.
Opakowania nie liczy się.

Y Pecco l f u n t .......................................................złr. 3 40 ;
' • Czarny Ciantin 1 funt ............................ ......... 2 80 ;•
4  Czarna familijna 1 funt . . . ■ . . ,, 2 2*]
^  Wysiewki z najlepszych gatunków 1 fnnt „ 1-80;

Zaraz po sprzedania dom mie
szkalny z ''bszernemi zabu lo 

Waniami gospodarakiemi, tudzież 
z gruntem pod 2"! lub więcej 
korcy wysiewu ze zbiorem tego
rocznym lub bez mego. Wiado
mość Stary Sącz, Rynek L. 7.

3 otrzeba chłopca do roznoszenia 
1 gazet wiadom-śź w eg spedycji 
Kurjera Polskiego w Krakowie.

LEOPOLD LITYŃSKI, Lwów, ulica Kouernika 2.

K K T K 1P P O W K
sławna wódka z ziół leczniczych ks. K N E IP P A  odmładza 
cały organizm, wzmacnia żołądek, podnoL. apetyt, czyści 

krew, podnosi sity organiczne; cena flaszki 1 zlr.

nieporównana woda do u»t, wzmacnia dziąsła i zapomoga 
cierpieniom zet ów, odwania jamę ibuną, pozostawiając 

miły smak- cena flaszki 80 ct.

A ł i l y  m o l i n a
jedynie pewny środek przeciw mułom. Cena pudelka-10 nt.

poleca 2000 9 ?

Dnia 5 b. m. zginał mopsik 
zólty z czarnym pyszczkiem. 

Oddawca otrzyma stosowną na
grodę. Grodzka 7. TI. p. i46 1 2

Centralne Biuro spr wunków dla 
prowincyi. Lwów Kopernika 11. 

pośredniczy w zakupie wszeikirh 
towarów, wysyła tylko za żalu zką 
i pnliezr b°/„ prowizji. 2031

Poszukuje się zdo negc kopisty
do zakllml fotograficzi ego. 

Bliższa wiadomość w Redakcji 
Kurjera Polskiegn we Lwowie 

nod lit. R M. 2072 1 ?

W ażne dla wszystkichI Dostać 
można w handlu K. Krzy- 

zztotowicza, Linia A— B w Kra
kowie. Najlepszy środek przeciw 
niestraccmu formy w ubraniu. 
S O O O  ramiemJków (wiu,zaaeł) 
do wieszania garderoby dla Pań 
i Panów, którj sprzedaję tylko 
po 10 Ct. sztuka' Wieszadła Są 
najnowszego fasonu, różnego foi- 
matn, ak na futra, palta, sur
duty, jakoteż na ubrania dam
skie. 47 fi ?

Naleśniki z konfiturą. 
Kaszka na grzybkach

C. k. uprzywilejowana

pracownia wyrobów metalowych
L e j a r u i a  z c y n k u  

i specjalna fabryka klozetów
pod Czarną

rozsyła za zaliczką, pocztą lub 
koleją

sadzonk i nasiona 
lośno i■■■« s

starannie opakowane. 
Nasiona świerka za flint =  [7 kg. 
1 zlr. Sadzonki sosny 1 i let. 
silne po 43 i 0!) ct., sadzonki 
świerki 2 letnie, silne po 80 ct.. 
sadzonbi olszyny 2 letnie, silne, 
po I zlr 80 ct. za 1000 sztuk.

we Lwowie, przy ul: K operniku 2.
Zamówienia na prowincję uskutecznił się odwrotną pocztą,

LEOPOLD LITYŃSKI, Lwów, ulica Kopernika 2

* HANDJDL W IN

i  i m  G R A L E W S K IE G O

Ważne dla potrzebujących. we Lwowie, ul. Piekarska i. 13
u w i e ń c z o n a  s r e b r n y m  m e d a le m  a a  w y s t a w i e  b ttdow l .  ń r. 1892

Wykonuje pomniki metaluwe i wielki zapas 
wieńców, odlewy tynkowe, roboty ornamentowe, 
pokrycia dachów różnego systemu, wanny., tusze 
klosoiy nadkanaiowe i pokojowe (nowy wynalazek).

C ennik i  r o z s y ł a  g r a t i s  i fr a n c o .  25 52

•  z a ł o ż o n y  w  K r a k o w i e  w  r o i  u  18 Oe. J
0  Poleca swe doher-we wina węgierskie, austrjackie fraii j
•  cuskie, włoskie i inne, tudzież szampany i koniaki. Cenniki J 
J  i próba i gratis i franci,. 0
0 Handel przy ulicy Gruuzkiej I 14. Składy ’ transitówe przy •

ulicy Brackiej I. 13 i Kanoniczej I. 20. 271 9 10 J

„Dachówki falcowane“
Zakontraktowawszy znaczną ilość daeh jw d. fałdowanych 

w Niepułomicach na rok 1892, oferuje takowe PP. Odbiorcom pod 
bardzo korzystnymi warunkami.

Posiadam również dachówki francuskie, oiaz dachówki 
zwane „Iłówka11, wyrabiane w fabryce parowej obok Krakowa i lo 
wyłącznie dla niżej 'podpisanej firmy, zakontraktowawszy tam cały 
i w łączny wyrób owej fabryk, na 0 lat.

" lłówka, wyrabiana z gliny Iłowej, odznacza się wskutek tłu - 
stości mateijału nieprzen.akalnością, trwałością, wielką lekkością, 
tak dalece, fe nawet budynki kryte gontem, mogą bez zmiany 
konstrukcji dachowej tą  dachówką być1', pokryte i stawia mocny 
opór orzeeiw mrozon. i śniegom.

'osiada-n dachówki w ogniu teruWane, oraz rodzaj dachó
wek, których krycie wybada o 10 ,̂ taniej, aniżeli krycie słomą, 
posiadam cegły okładzinowe „Verblendery “.

Wyrabiam równic'- rurki drenowe do osuszania jąk, przez 
komisję uznane jako najlepsze dotycnczas wyrabiana w kraju

W  ł t t o r  X j d  t o  i i n  - ? r .  K y !  50 
Kancelarja w Krakowie, ul. Dietla L. 44, od Stradnmia L 18.

znajdzie umieszczenie 
■w handlu korzennym

i wirr l 3J r , n  ' ł a n  t y  B r i i o l J i r . e T - .
praktyczny bnndażysta oraz dostawca bandaży dla K.-isy Chorych 

' miasta Krakowa Plac Murjacki' Nr. 3. _ 333 3 20 Największy wybór maszyn do szycia
Sintrom roczno od 28 do 48 Z-1'r. 

noż.no „ 80 „ 05 .,
SM?.. g o t ó w k ą  10°/n L in ie j .

?T6 .ssf J w a s i c k i
m e c h a n i k  i  s p e c y a l i s t a

L w ó w  0  K r a k ó w
H o t e l  Ż o r z ą  j R y n e l :  2 5.

Lubicz 22, w Krakowie. 
Zamiejscowi mają pierwszeństwu 
■ z a n n n H a B H U B B is KIHUY1EC MĘSKr

S: w Krakowie, M ały H ynek L. 6 , II p ię t r o ,  i*
0 poleca Szanownej Publiczności swoją 111 pracownię sukien męskich s
i w której wykonuje wszelkie roboty tak z w łasnego, i 

*  jakoteż i z powierzonego m ateijału. podług n a j-J  
.•  świeższych ,nrrtaii gustownie i lamo

l E ^ e a l n o ś ć
w Dębnikach

składająca się z domu pią- 
trowego, murowanego, z u- 
rządzuiią piekarnią i ogro
dem, pod Korzystrymi wa- 
rulikami każdego czasu z 
wolnej ręki do sprzedania 
Wiadomość n w łtseicie lk i 
ulica Eazienra Nr. 5 w Kra- 

t O T r r a ;  'zrz r>TiPierwszy parowyw  O a stc lp ctro sso  (we W łoszech ).
Olejodruk 5%s ctmtr. Dający L zlr. (2 korony, 2 marki lub 

1 rs.) przyczyniają się dc budowy polskiej kaplicy .amże.
Do nabycia w specjalnym składzie artykułów aewocyjnycn, 

(.brązów i książek do nabożeństwa 105 7 20

K a z i m i e r z a  Z a j ą c z k o w s k i e g o
pod „A n io łem , P la c  Mar i a c k i 8 , w K rakow ie .

rto kości i nâ czón MlfflycB
założony w roku I8SI

w  K l i m k ó w c e ,  p. R y m a n ó w

wszystkich gatunków, w najno
wszych tasonuoh, z K.ajowycli 
i zngianiezuycL materjalów wy
rabia, sprzedaje i naprawia po 
najta.iszj ab cenach od 1863 r. 

istniejąca firma, przedtem
m a r k u z i e

obecnie 51 1 3
Fabryka zbudowana według najnowszych wymoguw te
chnicznych, zaopatrzona w najnowsze patentowane apa
raty, maszyny etc., laboratorjum chemiczne: —  oświe

tlona elektrycznie
Wyrabia wszelkie gatunki nawozów fabrycznych, ( j. 
inąkę kościaną surow ą, parzoną i zaprawianą kwasom 
siarkowym, nadfosforany, mąkę rogową z fosfor:!ów. 
żwili Thomasa etc., iakoteż tłuszcze, oleje i inne arty

kuły w zakres przedsiębiorstwa wchodzące.

Worki i plornby z marką ochronną i firmą SI.. 
O s ta s z e w s k i ,  K l i m k ó w k a ,  p.  R y m a n ó w .

Doświadczenia z nawozami STtucznpmi, rooione nu wła 
snych polach, można oglądać w rozuycn porach roku 
Na donoszących u pi-zybyuiu konie będą tczekiw ać na 

stacji Rymanów.

geę- CENNIKI NA ZADANIE DhRMO I OPŁATNIE ^
Na wszelkie znptla.nia odjinwiirlo aSodwiwtnie.

FRANC CEZAR,dessrowG najprzedniejsze, oraz do oia 
sta i kuchenne

poleca  H A N D E L  324 5 1(

Doniscliiilebci Laibach - krain
Cenniki fraimi.

DLA CHOP.YCE 
i rekouwaleBcem ów

poleca swojeH i Szewska fi 12 Krakowie,

czyste i natrfalrc. j.ik tokaj, 
maślacz wbut?lkach po zlr. 1-50, 
2, 3. 4, 5, (i, 7 i 12. Zamówienia 
uskutecznia odw-otna pocztą, naj

mniejsza przesyłki 2 butelki.

Skład win $ f |  Baumana
w  B o o l m t

] Srebra stołowe pr. 13. j

JA W  IH M A T O W iC Z
poleca

niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne
ods2i)zegulhione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.

poczta, stacja kolejowa i telegraficzna Rymanów

> M i n r ł u  P 7 ! - n w i p V  energ'C7nv. <> meposzlakowa -  ^  ,♦ lliujf uLIU lIIC rt, nym charakterze, pracowity, J
' ■ posiadający rekomen,lacje osób b poważnych, po ♦
J  =zukuje posady kasjera, kontrolora inkasenta, przy i
♦  większej instytocii publicznej lub prywatr ej Oferty ♦  
0  pod lit. S P w Administracji „Kurjera Polskiego1' +
♦  w Krakowie. 3-G 1 6 ^

majster szewski
w Krskowie, ul. śwl Tomasza 1. 21, filia ul.

Florjaóska 1, 15, 644
poleca w doborowym zapasie

o b u w i e  w ł a s n e g o  w y r o b u
damskie od 3  zł: 8 5  ct., męsk'> od 4  złr. 
8 5  ct., huty od 3  złr. 5 0  ct. i wyżej sto 
soy.iiie do wvinagań, or„z przyimuju do re 
paracji obuwie męzkie, damskie i kalosze.

■ w  f t y w c u .
Takowe sprzedaję po następujących cenach:

P ’w o  c e s a r s k i e  . 1 0  c t .  P o r t e r  . . ! G  c t
„ m a r c o w e  . 1 2  „ j A l e  . . . . 1 6  ,  

P r z y  od b io rze  10 b u t e l e k  n a r c z  o d p o w ie d n i  r a b a t .  Kó 
w a ie ż  p rz y jm u ję  zam  i w i e n a  n a  p nw o  ż y w ie o k ie  

w  boozkaob .  741(20 20)

3. LAZAR. —  KRAKÓW,
u lica  św. Jana, 1. 9, na doie w podw órzu.

DOM KOMISOWY WE LWOWIE
Jagiellońska 1. fi. — Telefon Nr. 4S0 

przeprowadza sprzedaże i kupna dóbr 
i lasów , w yrabi ( pożyczki hipoteczne 
wszelkiego rodzaiu, przyjmuje zastępstwa  
płodów ztemi i artykułów  fabrycznych

Restauracja hotelowa
z  o g r o d t e m  i .  i - r z ą - t l Ł i e n i e r a

KP.1** w pięknem położeniu * 0 0  
każdego czi su do vty(lzierźa wierna pod korzy *tny ni wamiU-ami.

W iadamość w hotelu Centralnym w Krakowie. 342 l 3

f r i b  TUfł. HL. M a y u  i Spółki, p u l z t i r j d e n  Igor. GcdowskiegI :d j:3 ’ i»ta ilzi*h y  n d a k t a r : D r . lś n rf Prłsiw tkl

0
N
U
0
1
-10

d
d
o
■H
0
0
i¥a
■H

1
I
0
Ul
i
1̂

m
®3

Mg

K i J H J E K  P O L S K I

U H

d ,J
I#
B  h

I
H  (S
U  "I

i  fi
-  p

BS
«  O

1(5

Ncwenna najskuteczniejsza en Najświętszej iilsrji Panny Nieustającej Pnniony Nojśw- P. Nieustającej Pomocy)
przez 0. 3ern? "tfn Łllbicrskiert), sfęr°̂ czwarte. jzdojnemWwyd̂.niua Nakład m księgarni katolickiej D r . i  Wł^dysłai^a Miłkoyjskiecjo w  Kratowe.

Cena egzemplarza kartonowanego 25 centów,i zaś w bardzo ozdobnej oprawie w płótno an̂ ieLkio ze złoeeniaiiii i brzegami złoconmni 45 rniiiw.
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